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Wnioski p. Homanowicza.
Lwów d. 3 kwietnia.

Dawna lewica sejmowa, połączona z lu­
dowcami w t. zw. „unię demokratyczną" 
przedłożyła wozoraj sejmowi wniosek zmie 
rzająoy do reformy krajowej ordynaoyi wy­
borczej na korzyść żydów i proletaryatu. Ini- 
oyatorem tego wniosku jest poseł Romano' 
wicz, a organem tej „unii" sooyalistyozne 
Sio te o Polskie, które uzasadnia osnowę owego 
wniosku, zmierzająoego ku temu, aby wpro­
wadzono przy wyboraoh do sejmu kuryę pią­
tą, na wzór kuryi piątej ordynaoyi wybor­
czej do rady państwa. Gdy do rady państwa 
wybiera Galioya w kuryi piątej 15 posłów, 
proponuje p. Romanowicz, ażeby każdy okręg 
wyborczy, wysyłający do rady państwa je ­
dnego posła z tej kuryi, przepołowić do wy­
borów sejmowyoh na dwa okręgi — tak, a- 
żeby weszło do sejmu 30 posłów z kuryi 
piątej.

Dalej żąda wniosek posła Romanowioza 
wyłączenia dziesięciu dalszych miast z knryi 
ozwartej i nadania im prawa wybierania o- 
sobnyoh posłów w liozbie pięciu — po je  
dnem na dwa miasta.

Włościanom daje poseł Romanowicz ozter 
rech nowych posłów — z nowyoh starostw. 
Tym sposobem byłaby powiększoną ilość po­
słów sejmowyoh z kuryi gmin wiejsbioh z 
74 na 78.

Gdyby refotma wyborcza projektowana 
we wniosku p Romanowioza, stała się obo- 
wiąznjąoą ustawą, miałby składać się sejm 
nasz z 200 posłów — mianowicie z 44 po­
słów z kuryi wielkiej własntśoi ziemskiej i 
12 wirylistów (biskupów i rektorów) tudzież 
144 reprezentantów ludnośoi miast i wsi.

W ybory miałyby według projektu p. 
Romanowioza odbywać się we wszystkich 
kuryach b e z p o ś r e d n i o .  Co do sposobu 
głosowania pozostawia wniosek posła Roma­
nowioza swobodę każdemu wyboroy, albo gło­
sować jawnie tj. ustnie, albo kartką.

Od żądania, aby kollegia profesorów obu 
uniwersytetów i szkoły politeohnioznej we 
Lwowie przemienione zostały w osobną ku- 
ryę wyborozą do wyboru posłów, tudzież od 
żądania, ażeby miał byó w Galicyi zaprowa­
dzony osobny trybunał sądowy do rugów 
wyborczych — na teraz pan Romanowioz od­
stępuje, a raczej odkłada je  na „później" — 
a to „pomimo przekonania, iż te żądania są 
teoretycznie słuszne".

Sprawdziło się więc, co napisaliśmy przed 
kilkunastu dniami, po ogłoszeniu sankoyono- 
wanej niedawno reformy wyborozej do sej­
mu, uchwalonej na wniosek posła dr. Jabłoń­
skiego. Mianowicie przewidzieliśmy, iż jedno 
ustępstwo większości, oofnięoie się je j o krok 
jeden, nie może mieó innego następstwa jak 
tylko to, iż owi „zwyoięsoy" którzy „zmu­

sili" większość sejmową do bapitulaoyi czę­
ściowej, będą z oałym naciskiem parli tę 
większość dalej na pochyłej równi ustępstw, 
kompromisów...

Jeszcze nie wiadomo jak  się przedstawi 
w praktyoznem wykonaniu uchwalona w ze­
szłorocznej sesyi leforma wyboroza: n iew ia ­
domo, jakioh on^ wyda posłów z miast, któ­
re uznane zostały za osobne okręgi wybór 
oze i jaki wpiyw wywrze na rezultaty wy bo 
rów w kuryi gmin wiejskich wyłączenie o- 
wych miast — a już napiera t. z. unia demo­
kratyczna o nową na bardzo rozległą skalę 
obmyślaną reformę ordynaoyi wyborozej. 
Czyż sejm, którego przecież nie można po­
czytywać za czysto mechaniczny zlepek tylu 
a tylu reprezentantów arytmetycznej liozby 
wytoroów, ale za organizm żywy, duchowo 
jednolity, będący wyrazem kulturnego stanu 
kraju, jego tradyoyj i dążeń na przyszłość 
świadomyoh oelu, odpowiadających ideałom 
i interesom polityki narodowej — godzi się 
ustawicznie niepokoić doktrynerskimi ekspe­
rymentami ?

Poseł, który powinien mieó tyle do­
świadczenia w żyoiu pnblieznem, jak p. Ro- 
manowioz, wie przeoież o tern bardzo dobrze, 
iż większości dla swojego wniosku teraz w 
sejmie nie znajdzie, więo materyalnego sku­
tku swej „akcyi" nie osiągnie, Na cóż wnosi 
do sejmu i w kraj nową zawiernohę? Czy 
sądzi, iż takimi wnioskami, zbyt widocznie 
kokietującymi o względy proletaryatu, zdo­
będzie dla swoich — jak iob Kuryer Ltboteski 
z drwinami nazywa „przełamanych" demo 
kratów wpływ przewodni nad radykałami?

Że klub lewioy myli się w podobnyoh 
spekulaoyaoh dowodzi najlepiej sąd organu 
p, Daszyńskiego tak gorąoo przez Słowo Pol­
skie wielbionego. Sooyalistyeany Naprzód, po­
święca dziś właśnie artykuł wstępny wniosko­
wi posła Romanowioza. Pan Daszyński nie 
może jakoś zrozumieć, jakby to wyglądać m o­
gło, ażeby na ozele „zjednoczonych demo­
kratów" wszelkiego g .tunkn mieli maszero­
wać pp. Weigel, Dworski — no, i nareszcie 
p. Romano wicz, dziś już, bądź co bądź także 
troszeczkę ociężały...

Warto doprawdy powtórzyć oo pisze so- 
cyalistycany Naprzód o wnióskn p. Romano­
wioza. Jasno wynika z tego artyknłn, iż skoro 
wedłng przekonania agitatorów sooyalistyoz- 
nyoh idea utopienia klas oświeconych i za­
możniejszych w tłumaoh proletaryatu będą­
cego ślepem narzędziem w ich ręku, jest wy- 
łąozną niepodzielną własnośoią sooyalizmu, 
przeto wdzieraone się na to pole „ p o l i t y ­
k ó w  c h o d z ą c y c h  w p a n t o f l a c h  i 
s z l a f r o k a o h *  w guśoie pp. Weigla, Dwor­
skiego, Romanowioza i t. p. jest tylko nieu­
dolną farsą, kowedyą, obliczoną na zdobyoie 
taniej popularnośoi w tłumaoh proletaryatu, 
który należe ó powinien tylko do p. Daszyń­
skiego i jego pomocników! Traktuje on tro­

chę z góry szukająoyoh jego  łaski pp. libe-1 wtenczas, jeśli spadkodawca przeznaczył za 
ralAw :-------------- ■ grodę jednemu z prawnych dziedziców, usta­

wą cywilną powołanych, w którym to razie
rałów. Pisze mianowicie:

„ P i ą t a  k u r y a  t o  ni e  z a ł a t w i e n i e  
r e f o r m y ,  a l e  d o p i e r o  j e j  p o c z ą t e k  
m u s i  o n a  na t o  w e j ś ó  d o  s e j m  a, a b y  
s a m a  p r z e p r o w a d z i ł a  d o p i e r o  w ł a ­
ś c i w ą  r e f o r m ę  t. j. z n i o s ł a  k u r y e ,  
zniosła przywileje i wprowadziła lud do jed y ­
nego oiała prawodawczego, gdzie Polacy mają 
zagwarantowaną większość. Ostatnie wybory 
sejmowe pokazały wyraźnie nawet ślepym 

głuohym, że nawet uprzywilejowani wyboroy 
są z dzisiejszego sejmu niezadowoleni. Wkrót­
ce napór na tę barykadę zacofańców stanie 
się siluiejszym jeszcze Wskazówka na histo­
rycznym zegarze rządów szlaoheokioh dobiega 
kresu... Proletarya, miejski i wiejski podnosi 
głowę, czuje i myśli już jako organizująoa 
się siła, a ci oo „pod spokojnym dachem* 
przed nadoiągająoą burzą się zamykają, docze­
kają się wnet pierwszych gromów".

„Klub demokratyczny" jednak wygląda 
dzisiaj jak landszturm austryacki — przyjść 
gotów na pole bitwy zapóżno... Gdyby demo­
kraci rozwinęli bodaj połowę tej energii, jaką 
okazali stańczycy forsując Hupki zamach na 
klasę włośoiańską, gdyby postawili swój wnio­
sek już na pierwszem posiedzeniu, możeby im 
bodaj naiwni uwierzyli. Tymczasem stracono 
już jeden tydzień z pięcia lub sześciu, które 
ma sejm przed sobą do końca całej kadeney: 1“ 

„Trzeba tym panom dodać trochę żelaza 
do krwi".

Wniosek i  Egu w M m
Na onegdajszem posiedzeniu komisyi dla 

reformy agrarnej a właściwie dla wniosku 
p. Hupki o niepodzielnych zagrodach rolni­
czych i odrębnych przepisach spadkowych dla 
posiadłości rolniozych średnich rozmiarów — 
p. Hupka wniósł, ażeby komisya zadecydo­
wała przedewszystkiem, ozy zgadza się z za- 
zadniozemi postanowieniami, zawartemi w §§ 
3 i 4 projektu ustawy o odrębnyoh przepisach 
spadkowyoh dla posiadłości rolniozych śre­
dnich rozmiarów.

Przepisy nowej ustawy dotyozyó mają 
posiadłośoi rolniczych, stanowiących wyłąozną 
własność jednej osoby, któryoh ozęśoią skła­
dową są domy' mieszkalne, a któryoh czysty 
dochód katastralny nie mniej jak 20 zł. a nie 
więoej jak 500 zł. wynosi.

Owóż według § 3 projektowanej uzta- 
wy właśoioiel zagrody, podlegającej przepi­
som tej ustawy, nie jest przepisami tymi 
ograniczony w swobodnem rozporządzania za­
grodą lub je j częściami ani między żyjący­
mi, ani na wypadek śmierci. Przepisy usta 
wy mogą mieó zastosowanie w razie ustawo­
wego dziedziczenia bez wyjątku, w razie zaś 
dziedziczenia z testamentu lub umowy tylko

spadkodawca nie jest związany porządkiem 
kolejnym, określonym w prawie o ustawowem 
dziedziczeniu, lub w ustawach krajowych.

Według § 4 jeśli spadek po właścicielu 
zagrody pozostały przechodzi na kilka osób, 
natenozas zagroda sama razem z przynale- 
żnośoiami przypaść może tylko jednej z nioh. 
Co ma byó uważane za przynależność zagro­
dy, określa ustawa oywilna. Do przynależno­
ści należy przedewszy&tkiem inwentarz go­
spodarczy, o ile jest on potrzebny do należy­
tego zagospodarowania zagrody. Gdyby o to 
powstał spór między spadkobiercami, orzeknie 
sąd po wysłuchaniu znawców, w jakim za­
kresie inwentarz gospodarozy ma byó uznany 
za dostateozny. Gdyby istniejąoy inwentarz 
gospodarozy okazał się niedostatecznym, uzu­
pełnienia tego braku z wartości reszty ma­
jątku spadkowego domagać się nie można.

W głosowania za powyższemi zasadni 
czerni postanowieniami oświadczyli się sze­
ściu posłów a mianowioie: Czaykowski W ła­
dysław Wiktor, Hupka, Paszkowski, Sękow­
ski i Urbański — przeciw czterech ' posłów : 
Klemensiewicz, Potoczek, Średniawski i Waoh- 
nianin. Nićobecnym był p. Rayski, a przewo­
dniczył p. Piłat.

Komisya postanowiła następnie wybrać 
ze swego grona subkomitet z trzech osób zło­
żony, który zająó się ma wypracowaniem 
ewentualnych zmian w projekcie ustaw,y 
przedstawionym przez p. Hupkę. Do subko- 
mitetu wybrani zostali pp. Hnpka, Klemen­
siewicz i Piłat.

Z  sytuaoyi dotychczasowej zaznaozyó 
należy, że przeciwko wnioskom posła Hnpki 
oświadczyły się : oba stronnictwa Indowe i 
klub demokratyczny a głosować będą prze­
ciw nim także lewe oentrum i Rnsini, pewna 
ozęśó dzikich a i większość autonomistów.

Z bieżącej chwili.
Lwów 3 kwietnia.

Rozgromieni, skonsternowani, powaśnieni, 
jak  to Anglicy zapewniali, B o e r z y  dziwnie 
sobie postępują. Wielkiem, a dośó śoisłem ko­
łem otaczają Robertsa od Warrentonu, więo 
pod Maggersfonteinem , przez Paardeberg, 
Brandfort aż do Ladybrandu na samej gra­
nicy Natalu, jawią się wszędzie, nawet biją 
i to porządnie. Ostatnimi dniami były dwa 
pola walki, oba w pobliżu Bloemfonteinu tj. 
siedziby Robertsa: jedno koło Brandfortu, 
więo na półnoo, a drugie pod Thabanohu, 
więo na wschód od Bloemfonteinu. W  Tha­
banohu (na połowie drogi z Bloemfonteinu 
do Ladybrandu) stała właśnie kolumna Fren- 
oha, który jednak pociągnął był do Karee-

I

Siding pod Brandfortem, gdzie d. 30 maroa 
zaszła krwawa dla Anglików potyczka.

Nazajutrz zaszła właśnie w'Thabanohu 
ku Bloemfonteinowi sromotna poprostu dla 
Anglików potyozka, w której, jak sam Ro­
berta przyznaje, stracili nie sześć, ale sied n 
dział i nadto swój tabor. Jeżeli Daily Chr • 
tlicie donosi, że Anglicy odbili owe działa, tu 
urzędowy telegram nio o tern nie wspomina. 
Rzeoz dziwna, że gdy główne siły Boerów 
stoją od Brandfortu do Kronsztadu ku Trans- 
▼aalowi, dokąd też Oliyier i Grobler z Kap- 
landu przybyli, to Roberts siły Boerów pod 
Thabanohu, więc ku Ntóalowi liczy na jakie 
10.000. Skąd tylu się tam wzięło Boerów ? 
wszakżeż pilnujący przełęczy w góraoh Dra- 
kenaoh nie opuścili swoioh poważnyoh stano­
wisk. Nawet pod Mafekingiem, a więo daleko 
od głównego pola wojny, ruszają się Boerzy 
i biją.

Naczelnym wodzem Transraalozyków na 
miejsce Jonberta mianowany jenerał Ludwik 
B o t h a , słynny zwyoięsoa z pod Colenso. 
Ostatnie ruchy Boerów wykazują,' że zarzu- 
oili strategię Jouberta, który ograniczał się 
na obronie i rozgromionego nieprzyjaciela 
nie ścigał — „bo to droga krew' żołnierzy 
boerskich, sami prawie ojoowie rodzin i po- 
sesyonaoi". I w Polsce ongi wiele prawiono
0 tej „drogiej krwi, która się jeszcze przy­
da" — aż i złota wolność w dyby poszła...

Królowa W i k t o r y a  wyruszyła do Ir -
1 a n d y i , gdzie ma dłuższy ozas pozostać. 
Czy ks. Norfolk, świecka głowa katolików 
angielskich, wyjeohał do Kaplandu, ozy też, 
jak rząd tego pragnął, towarzyszy królowej 
w tej podróży, jeszcze nie wiemy. Irlandczy­
cy oświadczyli, że przyjmą królowę z tem 
uszanowaniem, z jakiemby ją  we Franoyi, 
Włoszech lub Niemozech powitano — nio 
więcej. Przypomniemy, oo w dzień św. Pa­
tryka (apostoła i patrona Irlandyi) po zjedno­
czeniu frakoyj irlandzkich oświadczył depnt. 
Redmond :

„Nałożono na nas niemniej jak milion 
ft. st. (12 mil. guld.) podatków ponadto, coś­
my w roku zeszłym płaoili, aby dopomódz 
Anglii w wojnie brutalnej i okrutnej, na któ­
rą wzdryga się dnsza i sumienie naszego kra­
ju. Wojna to przeoiw dzielnemu ludowi, który 
swego życia, swoioh sadyb i wolnośoi broni 
przeoiw duszącej przewadze z wiłWaaośoią, 
której chyba nio nie dorówna w dżiejaeh 
bohaterstwa.

„Ostatnie stulecie stało się ehybionem 
i nieszozęsnem dla naszych władców, ale ni© 
dla nas. Możemy się słnsznie szozyoió tem, 
żeśmy w czystośoi i oałośoi zachowali ducha 
wolnośoi, pomimo cierpień i uoisków i pomi­
mo upokarzająoego postępowania naszyoh 
wrogów, któreby seroe i duoha każdego inne­
go narodu na ziemi było zabiło. Jako też za­
chowaliśmy poświęcenie dla swego krajn

Ciocia B e le .
Prze*

Georges Mareschal de Biódre.

(Oiąg dalszy )

— Cóż to znowu za historyal oszalałaś 
ohyba! Przyznajesz więo, że Jakób prawił 
tu ozułośoi Simonie, a ty pozwalałaś na to, 
bez mojej wiedzy... i pozwolenia! Jak on 
śmiał! to jeat, to jest., ostatnia nieprzy- 
zwoitośó!

Mama ciągnęła dalej w tym tonie, ale 
nie mając wprawy w admonioyach tego ro­
dzaju, zasapała się prędko i dysząc ciężko, 
jak p -yby  jednym tchem wyszła na szozyt 
katbifrfy, rzuoiła się na fotel zmęczona.

* Klękłyśmy obie z Simoną i przytuliw­
szy się do kolan mamy, zaozełyśmy ją ściskać 
i oałowaó, przymilająo się niby kotki, bo zna­
łyśmy się na tyoh sposobach małyoh urwi- 
szów, którym nasza mateczka niby sarneozka 
wylękniona oprzeć się nie mogła.

— Mamusiu koehana, nie gniewaj się, 
wiesz przecie, że z powrotem Jakóba, szczę­
ście Simony zapewnione!

Mama już rozbrojona zawołała:

— Ależ ja  o niczem nie wiem i oto 
właśnie mi chodzi. Jeżeli ohoeoie, bym wam 
przebaczyła, musicie mi wszystko powie­
dzieć ..

Zaczęłyśmy obie naraz mówić, krzycza­
łyśmy jedna przez drugą, bo każda z nas 
ohoiała byó najpierw wysłuchaną, starałyśmy 
się wytłómaozyó mamie, dlaczego Jakób tak 
pokryjomu zakrada się do naszego pokojn. 
Zdawałam więc sprawę z mojej rozmowy z 
doktorem, o wywrocie do rowu i spotkaniu 
Jakóba na granioy Montyertu, a Simona opo­
wiadała o rozmowie z narze zonym i zjawie­
niu się niespodziewanem markizy. Wróciła 
potem do opowiadania o wtargnięciu Jakóba 
do Glioinne, a ja  znowu konieoznie chciałam 
się usprawiedliwić, że wszystko to działo się 
tylko pod wpływem obaw o zdrowie mojej 
siostrzenicy.

Mama ogłuszona, zatykając uszy, wo­
łała:

-  Nic nie słyszę, nio nie roznmiem. 
Wszystko się miesza w mojej biednej 
głow ie!

Nadaremnie starała się zachować groźny 
wyraz twarzy, zadowolenie wewnętrzne, jakie 
je j sprawiała ulga w obawach o Simonę, ma­
lowało się na jej twarzy.

O ileż więcej cieszyłaby się, gdybym 
je j mogła zwiastować i drugie małżeństwo! 
Bo w tyoh oiężkich ozasach czyż można 
większą przyjemność sprawić matoe jak za- 
ręozynami córki ?!.., Ale niestety zapuszczona 
roślinka, ozuję, że zwiędnę bez opieki ogro­
dnika, którego zjawienia się na horyzoncie 
Glioinne daremnie czeka ciocia Bćbó.

X V .
W  dwa dni później odwiedziła nas pani 

| de Saint Lireuz, doznawszy nader miłego 
przyjęcia, ale rozmowa nie przeszła po za 
obręb zwykłych grzeoznośoi. Mówiono o 
wszystkiem, omijając starannie to, oo naj- 
więoej zajmowało umysły. Należy bowiem 
postępować zawsze w dobrym tonie, bo bez 
dobrego tonu, gdzie byśmy zaszli, o mój 
Boże?!

Nazajutrz po odwiedzinach markizy, 
Michał, fnrman z Montyertu w paradnej libe- 
ryi, przyjeohał na koniu z listem o wielkiej 
herbowej pięozęoi i uroozyście wręozył go 
pani hrabinie de Cormelin.

Mama usiadłszy przy biórku z wielką 
godnością otworzyła ofioyalne pismo.

Markiza pisała, że dowiedziawszy się o 
uczuciach Jakóba dla Simony, prosi o jej rę­
kę dla syna.

— Trzeba się nad tem zastanowić, — 
powiedziała mama, dla której zwięzły styl 
listu wydał się za meło uroczysty. Powsta* 
łyśmy przeoiw temu.

— Nie mogę przeoież odpowiedzieć przez 
tego samego posłańca, oznaczałoby to zbyt 
wielki pośpiech. Nie było by to woale w do­
brym tonie.

— Niech dyabli porwą dobry to n ! — 
zawołałam i z pośpiechem zapaliłam świecę 
do rozgrzania laku, a Simona przyniosła pa­
pier listowy.

Mama jednak postanowiła by Polidor 
odniósł odpowiedź. Biegnę więc powiedzieć 
ideałowi Joasi by się w liberyę ustroił. M ana 
Odpisuje, że oddaje rękę Simony, ciesząc się,

że związek ten zacieśni jeszcze bardziej ser­
deczną przyjaźń łąoząoą od dawna dwa 
rody.

— W ybornie! ah ! opiekłam się w palce, 
przyciskająo gorący lak ogromną pieożęoią 
także herbową, ale jeszcze większą od pie­
częci markizy.

Polidor wchodzi w lśniącej liberyi, któ­
rej złote guziki wzrok oślepiają. Pyta, ozy 
ma konie osiodłać — liberya nieodpowiednia 
do jazdy konnej, więc nowy kłopot. Mówię 
mu, by poszedł śoieżką do Montyertu, mama 
znowu niezadowolona — wszak Michał przy­
jeohał na koniu i gośoińoem. Wreszcie Poli­
dor wyruszył, ale cóż to za ruchy wspania­
łe, jak przejęty jest doniosłością swej misyi!...

Nie poszłam z Simoną na spacer, wie­
dząc że spotka Jakóba — nie chciałam im 
przeszkadzać. Wyszłam jednak za nią po 
oh wili. Niedaleko płota, tworzącego granioę 
Liontvertu, spostrzegłam Simonę, ale nie 
z Jakóbem rozmawiała 1 Obok niej stał jene- 
ralny dyrektor! Seroe zabiło mi gwałtownie, 
nie spodziewałam się zobaozyó go wiedząc 
że był u swej rodzinny. Powrót tak szybki 
upewniał uzyskanie upragnionego zezwolenia !

Zwolniłem kroku, dźąca z bijącem ser- 
oem zbliżyłem się, nie mając siły, aby podać 
mu rękę na powitatanie. Wyszeptałam parę 
słów w odpowiedzi na powitanie Gilberta. Mi­
mo woli myślałam ciągle o błogiej chwili, 
gdy opierałam głowę na jego ramieniu wów­
czas, gdy mię unosił z palącego się lasu.

Ale nie! muszę byó silną! Na oóż się 
zdadzą te szalone marzenia ? Wszystko skoń- 
cźone, poświęcenie dokonane! Spojrzałem na

Simonę. Twarz je j jaśniała szczęściem, to 
moja nagroda i moje szczęście jedyne.

Gilbert widooznie poważnie rozmawiał z 
Simoną, oboje byli onieśmieleni i zmieszani. 
Simona uśmieohała się, a on starał się okazać 
się zupełnie swobodnym. O ozem oni mogli tak 
m ówić? Gilbert pod pozorem wydania roz­
kazów straży leśnej znikł w- gąszozn, a ja  z 
niecierpliwością ozekałam na wyjaśnienie o 
ozem tak radzili. Simona przeczuwając stan 
mojej duszy spoglądała ua mnie z pod oka, 
uśmiechając się filuternie.

Spytałam:
— Cóż we mnie szczególnego, żs mi się 

tak przypatrujesz?
— Ależ nio !
— Rozmawiałaś z panem d’Otrange?
Nie mówiłam już Gilbert! Wszak nie

nazywa się po imienia ludzi oboyoh!
Simona lakonioznie odparła:
— Tak rozmawiałam z nim.
— Myślałam, że b a w i jeszoze u rodziny ?
— Powrócił już. Mówił mi, że gdyby nie 

ohwilowa niedyspozyoya, matka byłaby z nim 
przyjechała.

Bardzo bym ohoiała.poznać panią d’0»
trange.

Simona uśmieohfięła się tajemniozo. Za­
ciekawiona pytałam dalej :

— Czy powiadomiłaś p. tPOtrang© o 
swoich zaręozynaoh ?

— Tak.
— A  cóż on na to?

(C. d. n.)
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i a ; ssą niepokrmaa r i mawiśó do obcego pa­
nowanie.

„Dziś wisoeór zapewniamy ponownie 
że duch Irlah&yi r.ie zmieni! uię i nigdy się 
nie amieni. Obce pakowanie było zawsze dla 
Iriancy: ngubą, wyludnieniem, nędzą. A  
wszakśeż rczunoe rządy swojskie byłyby 
nam dobrobyt i szozęśoie zgotowały. Przy 
takiej, jak  niniejsza, sposobności seroa nasze 
dumą się napaweja, ale i oiężką troską. W tę 
noo św. Patryka bnwimy pamięoią przy owyoh 
mężach, którzy w zeszłym wieku za swoją 
ejozytsnę Irlandyę zginęli. Oświadozamy, te 
imię Roberta Emnierti nie jest nam mniej, 
ale jeszoze bardziej drogiem przez to, że w 
przystępie rozpaczy i zguby swoją biedną 
duszę niebu poruoisył.

„ii oałej Irlandyi gromadzi się lud stru­
mieniem i nanowo d ę  jednoozy, a w tym 
fakcie upatruję nij}>cmyślniejszą dla przy­
szłości raszej spr y wróżbę."

W i wiśm y niestfty dodać, te gdy inni 
mowoy głos zabielali, wszczynały się burze 
bijatyki, a i wressoit. hałaburdników wyrzu- 
oono. Irlandozyo/ popili się — i tak się 
skończył ów wielki dla Irlandyi dzień ^ j e ­
dnoczenia'

Warto# Kojowa flot woiannycli.
Lwów 3 kwietnia.

W komisyi flotowej parlamentu niemie­
ckiego wystosowało centrum (stronnictwo k& 
toliokie) do laąo.u oaiy szereg zapytań, a 
między tim i: c<- właśoiwie należy rozumieć 
pod W e l t r n  at ii tp  o l i t i k ,  na którą rząd i 
korona ciągle rię powołują. Centrum nie do­
czeka się zapewne odpowiedzi na to pytanie. 
A  tymozwem v  imię tej „polityki uniwersal­
nej" zbyt gorliwe koła zwolenników pomno­
żenia floty niemieckiej wystosowały do rajohs- 
tagn pety cyc, aby wykonanie projektu floto­
wego zostało przyspieszone, na krótszy sze­
reg lat rozłożono. Natomiast powstaje silny 
opór przeuiw myśli rządowej, aby pomnoże­
nie floty pokryto pożyozką i komisy a rozpra­
wia nad rozmaitymi możliwymi i niemożliwe- 
mi noweini podatkami, bo przecież trudno 
wręoz zaprzeczyć tym, którzy nie koniecznie 
w oiągły, jak  dotąd, rozkwit doohodów Nie­
miec wierzą i przypuszczają możliwość za­
stoju a nawet cofania się. Konkurenoya na 
pola przemyslowem i h&ndlowem wzmaga 
się i kto wie, ozy nie będą musiały fabryki 
niemieckie ograniczyć swego ruohu a flota 
handlowa pcczęści próżnować.

Z  drugiej strony silne głosy przemawia- 
ją  za jak  najszybszem przyjęciem rządowego 
projektu fletowego i bez zmiany. Rządowi 
ohodsi głównie o pomnożenie pancernych o- 
krętów bejowych (tege znaczenia w bitwie 
morskiej, co dawniej okręty liniowe). Głosy 
owe wywodzą, że dla osądzenia projektu rzą­
dowego należy sobie przedstawić wagę bojo­
wą reszty mooarstw morskich, bo wszakże 
normując .‘twoją siłę zbrojną, należy kiero­
wać się silą ewentualnego przeciwnika.

Juśoić nie masz absolutnego pewnego 
środka do ooenienia tego, oo okręt w boju 
świadczyć zdoła. W ychodzi się jednak z te­
go założenia, że okręty wojenne tego samego 
rodzaju i 'e j samej wielkości, w jednym pra­
wie ozasin zbudowane, we wszystkich mary- 
narkaoh 1 ędą miały równą w przybliżeniu 
wagę bojową. Dająo tedy nowoczesnym okrę­
tom liniowym o 10.000 tonaoh pojemności 
jako wa,<;ę bojową oyfrę 10 jako „siłę b o jo ­
wą", pomniejszym zaś okrętom oyfry niższe, 
a tak samo w ogóle wedle wieku oyfrę coraz 
niższą aż do 1 (26 do 30 lat wieku), otrzy­
muje się prostą miarę, która się dziwnie go­
dzi z ra j subtelniej szemi obliczeniami. L iczy­
my (u więc wszystkie najważniejszych państw 
morał ioh okręty, o ile w bieżąoym roku będą 
gotowe i ukazują się następujące oyfry flot: 

nugielskiej 1.001 sił bojowych
francuskiej 466 „ „
losyjskiej 280 „ .
amerykańskiej 196 „ ,
japońskiej 189 a ,
włoskiej 189 „ „
niemieokiej 179 „ a
Niemoy p r z e t o o  do siły bojowej swo­

je j floty wojennej stoją dopiero na sićdmem 
miejscu. Tylko Austrya z 64 siłami bojowe- 
mi pozostaje w tyle za Niemoami, ale An- 
stiya jest państwem lądowem, wybrzeża je j 
są krótkie, handel je j morski prawie żaden 
w porównaniu z niemieckim, kolonij nie po­
siada żadnych woale, więo niepodobna wcią­
gać je j do porównania.

Waga bojowa Franoyi przewyższa o 34 
sił wagę bojową całego trójprzymierza. Anglia 
i arna (1.001 sił) dorównałaby obeonie jeszcze 
i lotom Franoyi, Rosy i, Włooh i Niemiec 
(1,114 sił), albowiem jeżeli te państwa o 100 
iiił ją  przeważają, to znowu flota angielska 
jest całkiem jednotliwą oo do wyekwipowania. 
Wszelako wobeo natężeń reszty państw ta 
przewaga Anglii z każdym rokie u uszczuplać 
się będzie, zwłasaoza gdy Niemoy dokonają 
pomnożenia swojej ńoty, na oo juśoić kilku 
lat potrzeba. Powyżsae oyfry przedstawia pra­
sa niemiecka na poparoie tego, oo minister 
spraw zagranioznyoh JBfllow oświadczył w par- 
lamenoie.

aBez znamienitego podwyższenia sił na­

szej floty nie zdołamy obok Anglii i Francy, 
obok Rosyi i Ameryki utrzymać naszego sta­
nowiska w świeoie, a takie stanowisko mamy 
i bronić go musimy. Tak samo jak bez odpo­
wiedniej siły lądowej na stanowiska naszem 
w Europie utrzymać się nie zdołamy, nie zdo­
łamy też bez znacznego i spiesznego pomno­
żenia naszej potęgi morskiej obronić naszych 
ooraz rozleglejszyoh interesów zamorskich i 
naszego stanowiska uniwersalnego".

Tylko że w równej mierze, a podobno 
jeszoze potężniej pracują też inne mocarstwa 
nad pomnożeniem swoich sił morskich. I gdy 
za dziewięć lat Niemoy wykonają swój ni­
niejszy projekt flotowy, stosunek sił będzie 
znowu ten sam oo dzisiaj, jeżeli nie gorszy 
dla Niemiec

Czas odnowić przedpłatę
na następny kwartał.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 3 Kwietnia.

Zapiski osobiste. Wiceprezydent namie­
stnictwa p. Jan Lidl powrócił z Wiednia do 
Lwowa. Również powrócił wiceprezydent są­
du krajowego wyższego dr. Dylewski i objął 
kierownictwo sądu na czas nieobecności pre­
zydenta dra Tohorsniokiego.

Chorobą ks. metropolity Kuilowskiego, 
lioząoego już 74 lat jest puchlina, która od 
nóg przeszła obeonie do piersi. Datuje się ta 
ohoroba od uroczystości Jordanu, kiedy to 
metropolita się zaziębił i zaraz nazajutrz u- 
czuł się ohorym. Lekurze.mieli orzec, że tom- 
boza t. j .  guzy ze skrzepłej krwi w naczy­
niach krwionośnych ustąpiła, a niepomyślnem 
dla paoyenta jest samo opuchnięcie, zwła­
szcza wobeo niemocy starczej.

Egzamin z rachunkowości państwowej 
złożył w namiestniotwie p. Włodzimierz Lisi- 
kiewioz.

Podatek zarobkowy. Lwowska admini- 
straoya podatkowa ogłasza: Komisya kontyn­
gentowa uchwaliła następujące zniżenia, wzglę­
dnie podwyższenia kontyngentów towarzystw 
podatkowych lwowskich okręgów rozkłado­
wych na okres wymiarowy 1900|1, a miano- 
wioie:

A ) w okręgu rozkładowym „izba handlo­
wa i przemysłowa lwowska i brodzka" dla to­
warzystwa podatkowego I klasy zniżenie o 
kwotę 36.768 koron

B) w okręgu rozkładowym „miasto- 
Lwów" a) dla towarzystwa podatkowego III 
klasy podwyszenie o kwotę 17.378 koron b) 
dla towarzystwa podatkowego IV klasy pod­
wyższenie o kwotę 9.046 koron.

Ze sfer notaryalnych. Telegrafują nam 
z Wiednia 8 b m : Minister sprawiedliwości 
przeniósł notaryuszów: Maroina Groyeokiego 
z Andrychowa do Źywoa, Bronisława Sądeo- 
kiego z Źywoa do Biały, Władysława Krasic­
kiego z Radomyśla do Dąbrowy, Gabryela 
Otzakiewioza z Biecza do Łańcuta, Romana 
Poray-Madeyskiego z Zatora do Myślenic, 
Piotra Pielę z Wojnicza do Andrychowa i 
Stanisława Krókowskiego z Siemienia do 
Wyżnioy.

Interpelzeya. Piszą nam: Sesya sejmo
wa trwa już przeszło tydzień a dotychczas 
nie zostało wyjaśnionem: czy rzeczywiście
posłowie z miast, tworzący dotyohosas klub 
lewioy sejmowej względnie domokratyczno- 
narodowy, dalej do tej lewioy należą, mimo, 
że komenda w niej, jak jest rzeczą nie tajną, 
spoczywa w rękaoh stałego współpracownika 
•ooyalistyosnego organa lwowskiego Słowa 
Polskiego. F prawa ta musi być co ry oblej wy­
jaśnioną — jeżełi Słowo Polskie jest organem 
lewioy sejmowej, to będzie można mieć do­
kładne wyobrażenia o kierunku i dążeni.ch 
owej lewioy — a wówczas i kraj będzie 
mógł odpowiednie wobeo tego stronnictwa 
sająó stanowisko!

Urząd pocztowy w Zbyszyoaoh pod No­
wym Sąosem, który zostanie 6 bm. otwarty, 
obsługiwać będsie wsi: Siennę, Wilkonoszę i 
Zbyssyoe.

Drożyzna szpagatu. Handlarze galicy j­
scy żydzi, związawszy się w konsoroyum fi­
nansowe, wykupili wszelki szpagat, jaki był 
po większych składach galicyjskich i od ty­
godnia panuje w tym artykule niebywała 
drożyzna. Szpagatu — jeżeli go kto chce ku­
pić kilka kilogramów — nigdzie nie dostanie, 
jak tylko u skartelowanyoh handlarzy i to za 
taką cenę, jaką sami naznaczą. Za parę dni 
okaże się brak sspagatu i w drobnej sprze­
daży.

Lwowskiej radzie miejskiej na jej po- 
niedziałkowem posiedzeniu przedstawił pre­
zydent dr. Małachowski sprawę p. Machaua, j 
któremu Słoico Polskie zarzuciło, że już p o ' 
swej rei-.ygna -yi z godności radnego miejskie­
go refero- ał na posiedzeniu rady sprawy 
budowl&ne.

Wedle tego wyjaśnienia prezydenta, | 
rzeoz się miała lak, że p. Macban jeszcze w 
ubiegłym roku zamyślając ubiegać się o ro­
boty wodociągowe jak n. p. o dostawę kor­
ków prosił 12 października z. r. o trzym ie-1 
sięozny urlop, którego mu też udzielono. - 
Oczywiście nie pełnił wtedy żadnych funk- '■ 
oyj radnego, a także i nie brał udziału w 
pracach komisyi wodociągowej. W połowie 
stycznia urlop ten się skończył, przeto 16 
Stycznia p. Machan wniósł rezygnaoyę, ale 
nie do rąk prezydenta dra Małachowskiego, 
bo tego wtedy nie było w binrze, lecz na rę- 
oe wiceprezydenta p. Michalskiego.

Tłómaozenie się p. Maohana, że dlatego 
składa mandat radziecki, iż myśli starać się 
o dostawy do wodociągów, zrozumiał p. Mi- 
ohalski jako rezygnaoyę warunkową, a mia- 
nowioie ie  w razie gdyby się p. Maohan roz 
myślił i nie ohoiał wnosić już oferty, to wte- 
dyby nadal ohoiał być radnym i dlatego za­
chował tę rezygnaoyę pisemną u siebie w 
biurku.

*je p. Maohan referował w połowie mar­

ca br. jeszęze kilka spraw budowlanych, to 
uczynił to tylko dlatego, że nie chciał, by po 
mm pozostały zaległości. Jeszcze wtedy nie 
wniósł żadnej oferty a uczynił to dopiero 20 
marca. W tedy sprawa rezygnaoyi jego  nie 
mogła być załatwioną, bo w podobnych spra­
wach osobistych ostateczną decyzye zastrzegł 
sobie sam prezydent dr. Małachowski, a w 
danym czasie był ohory i zastępywał go wte­
dy wiceprezydent p. Michalski.
skamiWyWÓd pr zydenta Przy j^ a  rada okla-

Nastąpiła potem dyskusya nad ustępem 
b ustawy wodociągowej. Wedle niego na ko­
szta urządzenia, utrzymania i administraeyi 
wodociągami a także i rozszerzenia sieci wo 
dociągowej ma być pobierany podatek gmin­
ny do wysokości 6 procent od czynszu naj­
mu, a to tak długo, dopóki nie będzie spła­
coną pożyczka zaciągnięta przez gminę na 
wodociągi. Podatek ten nie będzie obciążał
ych domów, które nie będą połączone je ­

szoze z wodociągami.
W dyskusyi nad tym wnioskiem dr. 

Stroynowski domagał się, aby mieszkania, za 
które ozynsz nie jest wyższy niż 120 koron 
rocznie były wolne od opłaty za wodę.

Dr. Gryzieoki wniósł: na pokrycie ko- 
• u Ju*r*yni*“ i«  wodociągów gmina pobie­

rać będzie: a) podatek gminny do wysokości
0 procent od zeznanego i przez władzę 
sprawdzonego czynszu najmu lub wartości 
czynszowej budynków położonych nad w o­
dociągami, a to przez czas od duia oddania 
wodociągów do użytku publicznego aż do 
zupełnego spłacenia pożyczki zaciągniętej na 
wodociągi — b) podatek gminny aż do wy­
sokości 2 procent czynszu od tych samych 
budynków w czasie następującym po zupeł- 
nem spłaceniu pożyczki zaciągniętej na wo- 
dociągi — o) podatku gminnego aż do wyso-

° S.C1, . procent kwoty czynszowej od wszy-
stkioh innych w obrębie miasta położonych 
budynków — d) od sklepów i magazynów 
można zniżyć opłatę wodociągową w wyjąt­
kowych wypadkach do połowy powyższych 
zwykłych wymiarów.

Do zgody na żaden z powyższych teks- 
7 , .n*e . przyszło, bo dyskusyę z powodu 

spóźnionej pory odroczono do czwartku.
{Rk.)

Crk) Wieczór Kopernikowski urządziła 
w poniedziałek lwowska młodzież politechni­
czna w auli swej szkoły. U wstępu do sali 
sprzedawała artystka teatru lwowskiego pan­
na bzuppowna programy ozdobione bardzo 
ładnymi rysunkami ręcznymi.
. , ? * eozór zaSaii prezes „Bratniej pomocy 
techników" p. Józef Pruchnik stawiając Ko­
pernika za przykład pracy realnej a skuteoz- 
nej. Po tem przemówieniu chór „Echd* dziar­
sko odśpiewał pieśń Niewiadomskiego -Z  łak
1 pól“ i Galla „Pieśń żołnierską z X V II wie­
ku -  prof. Teodor Pollak grał na forte- 
pianie po mistrzowsko „Znasz li ten kraj" i 
„Kozaka — udatDie wypadły sola sopranowe 
panny Markówny, która śpiewała Moniuszki 
„O Zosij sierotce" i Galla „Rój gwiazd “ -  
huoznemi oklaskami cieszyła zię też aktorka 
panna Nałęozówna za deklamacyę wyjątku z 
dramatu Szujskiego „Kopernik" a w podziękę 
za brawa wygłosiła jeszcze humorystyczny 
wierszyk „Bez mężczyzn*.

Koroną wieczoru był śpiew p. Myszugi. 
który śpiewał Neęhausera „Mirt i róża" „Na 
dobranoc" i Żeleńskiego dumkę z opery „Ja- 
neJt' • Znakomity wiolonczelista krakowski 
prof. Skarżyński na prośbę komitetu urządza­
jącego wczorajszy wieczór przybył umyślnie 
do Lwowa, nie szczędzono mu też oklasków 
tak, że był zmuszonym grać jeszoze nad pro­
gram. A  grał bardzo piękne utwory i to wła 
snej kompuzyoyi: „Ebegię" '„Kołysankę" i
„Scherzo - Capriocio". Obchód zakończyła 
„rieśn^żeglarzy“ odśpiewana przez „Echo" 
Wieczór ten zgromadził liczny zastęp słucha­
czów między którymi było też wielu profeso­
rów politechniki.

Podrabiany akademik. We Lwowie sta­
nął przed sądem we wtorek niejaki Ludwik 
Pawlikowski, liczący lat 29, ukończony t. ze- 
cioklasista gimnazyalny, później piekarczyk, 
potem włóczęga, później pisarz w sądzie mo- 
śoiskim, skałackim, strzyżowskim i rzeszow­
skim, odprawiany wszędzie za manipulaeye 
ae stemplami, następnie lokator rzeszowskie­
go więzienia, umieszczony w niem za kra­
dzież, jeszcze później niebieski ptak żviaov 
cudzym kosztem podrabiany akademik, a na

W ' ’ ft * reszoi0 inkwizyt lwowskiego 
sądu. .Podczas tego czynił wycieczki do W ie­
dnia i Pragi i ożenił się, ale żona z nim nie 
wytrzymała Rozprawa, którą prowadzi radca 
Adamiak, potrwa dwa dni.

Lichwiarz przed sądem W  Rzeszowie 
we wtorek zaczął się proces przeciw dawne­
mu p !  7 r OW1 z Tarnobrzega Konstante­
mu ftogalskiemu, oskarżonemu o 250 faki«W 
lichwy i 12 oszustw. Rozprawę prowadzi rad­
ca Peszkowski, oskarża p. Ligęza - Przyeho 
o ’ a br° ni Rogalskiego dr. HermaD Lieber- 
man z Przemyśla. Akt oskarżenia spisany 
jest na dwudziestu arkuszach i kreGi dzia­
łalność Rogalskiego, rozwijaną ną terytoryum
0 wego dawnego obwodu rzeszowskiego. Poży­
cza) najmniej na 12 procent a brał i 24 i 36 
O d Sf.a.

Oprócz tego każdy, kto chciał od niego 
co pożyczyć, musiał mu z góry złożył „kolę-
tr k u 1ar W . / a?“ rZe- Tak% sarnę kelęde trzeba było nosić lichwiarzowi i wtedy gdy
się cl mało pożyczkę za opłatą procentu pro­
longować — inaczej procentu nie brał j 
egzekwował natychmiast cały dług. Pożyczki 
dawał na skrypty dłużne, za które również 
kszal sobie płacić.

W ra -̂ie zwłoki z opłatą procentów, na 
którą za kolędę ozasem pozwalał, wówczas R o ­
galski kazał sobie płaoió osobne procenty 
zwło*i, na któie wydawał notatki i za nie 
znowu ściągał osobne opłaty. Ofiarami Rogal­
skiego byli przeważnie chłopi, to też na roz. 
prawe zjechało się ich wielkie mnóstwo z da- 
lekioh nawet okolic.

Oszustw dopuścił S ię  Rogalski przez to, 
że nakłaniał świadków do fałszywyoh zeznań
1 ułożył nawet dla nich katechizm stosownych
i f r Z 1* WS26loIe Pytan*a- Jakieby mo­gły byó w sądzie zadane a dalej ^  to,
że brał procenty i od takich dłużników, któ­
rzy już dawno dług swój zapłacili. Powoła­
nych do rozprawy świadków jest 280.

j Napady żydów na katoliczki. Maryanna 
. Kajdzianka 11 lat licząca, służyła roku ze- 
I sziego u izraelitów Kuppermanów w Trze- 
, bionce pod Chrzanowem. Dnia 4 lutego roku 
i zeszłego Kuppermanowie posłali Maryanne 
ho swoich rodziców do wsi Wodny, aby przy­
niosła pieczywo szabasowe. Maryanna poszła 
i me wróciła. Po okolicy rozeszła się wiado­
mość, że Kuppermanowie uprowadzili dziecko 
chrześcijańskie i zapewne zamordowali w ce­
lach rytualnych. Wskutek pogłosek o zamor­
dowaniu Kajdówny źandarmerya zarządziła 
śledztwo i wykryła, że Zaoharyasz Gutter i 
jego  żona Sala, mieszkający w Wodnie pod 
Oh?zanowem, czując nienawiść do Kupperma­
nów, postanowili ukryć dziewczynkę i w ten 
sposób podać ich w podejrzenie u chrześcijan 
j  dziewczynę w celach rytualnych zamor­
dowali. W  tym celu Sala Gutterowa namó­
wiła Kajdziankę do porzucenia służby u Kup­
permanów, gdzie ją  źle traktowano i wywio­
zła ją  do swoich rodziców. Żandarmi znaleźli 
też w istocie Kajdziankę w Zatorze u Kal- 
mana Dattnera. Prokuratorya państwa oska­
rżyła Gutterów o zbrodnię gwałtu publiczne­
go z powodu tego, iż dziewczynę nieliczącą 
jeszcze 14 lat życia, matce a względnie służ 
bodawcom podstępnie uprowadzili. W ponie­
działek też rozpoczęła się w krakowskim są­
dzie rozprawa przeciw Gutterom. Na ławie 
oskarżonych zasiadł tylko sam Zacharyasz 
Gutter, żona jego bowiem przed rozprawą 
umarła. Maryanna Kajdzianka słuchana za 
świadka zeznała, że tak Gutterowie jak i 
Dattnerowie dobrze się z nią obchodzili i nie 
ograniczali je j wolności. Na podstawie wer­
dyktu przysięgłych trybunał zasądził Zacha- 
ryasza Guttera na rok ciężkiego więzienia.

W czwartek znowu również przed są­
dem krakowskim zacznie się proces o napad 
żydów na neofitkę Maryę Stanisławę Jaoo- 
bownę która wraz ze swym narzeczonym 
Stanisławem Swierozkiem przybyła do Kra­
kowa kupió meble do składu Saula Selzera. 
Na ławie oskarżonych zasiądzie 6 osób: Ber­
nard Jacob, brat neofitki, Naftali Leinkram 
i Mojżesz Jakób Weinstein recte Goldstein 
subjekoi sklepowi, Saul Selzer, handlarz me­
bli i Gusta Selzerowa, jego żona. Marya Sta­
nisława Jaoobówna nie stanie na rozprawie, 
bo nie chce świadczyć przeoiw bratu. Siostra 
je j, która również brała udział w napadzie i 
zostałk przez polioyę uwięziona, nie zasią­
dzie na ławie oskarżonych, w kilka dni bo­
wiem po swojem uwięzieniu zaczęła okazy­
wać objawy choroby umysłowej i do dziś 
dnia znajduje się w szpitalu obłąkanych. Do 
rozprawy wezwano 8 świadków ; między nimi 
narzeczonego neofitki Stanisława Świerozka, 
dyetaryusza magistratu wielickiego,
, Akt oskarżenia w sprawie wieliokiej 
kasy oszczędności zawiera 90 stronic bitego 
pisma i doręczony już został oskarżonym. 
Jest ich 8 : Wilhelm Koch, 56 lat, były bur 
mistrz wielicki, Floryan Nowacki, 71 lat, by­
ły  burmistrz podgórski i dyrektor wielickiej 
kasy oszczędności, W. Kompit, 61 lat, bu- 
chalter kasy, dalej żydzi Alter Linker, Wim- 
mer Blut i H. Grossmann. Strata jest już 
ustaloną na 1,400.000 zł. w fałszywych weks­
lach, a na 20.000 zł. w pożyczkach hipote­
cznych. Weksle fałszowano w ten sposób, iż 
jedna ręka fałszowała nazwiska rozmaitych 
osób, jest ich około 160.

Kongres pracowników nad oświatą in ­
dową zwołany został z inioyatywy towarzy­
stwa „Szkoły Ludowej" do Krakowa na dru­
gą połowę lipca. Będzie obradował w pięcia 
sekcyaoh, a mianowicie w sekcyi nauki szkol- 
nej, nauki pozaszkolnej, pedagogicznej, w se­
kcyi pism i wydawnictw ludowych i w se- 
koyi organizaoyi oświaty. Kongres ten bę­
dzie jednym ze sposobów, w jaki społeczeń­
stwo polskie święcić będzie 500-leoie wsze­
chnicy Jagiellońskiej. Będzie trwał dwa dni, 
trzeciego saś dnia obradować będzie wiec pu­
bliczny, na którym — o ile dotąd zapowie- 
dziano ~  mówić będą referenci o następują­
cych sprawach: stan oświaty ludowej pod 
zaborem austryaokim, zestawienie ogólnej 
działalności naszej na polu oświaty, jaką po­
winna być oświata ludu? oświata ludu jako 
podstawa kultury narodowej i wreszoie prze- 
szkody, jakie spotyka sprawa oświaty w na­
szem społeczeństwie i potrzeba zorganizowa­
nej samopomocy na tem polu. Ktoby chciał 
jeszoze jakąś sprawę poruszyć na owym wie­
cu, winien do 15 maja zawiadomić o tem ge­
neralnego sekretarza kongresowego dr. Z. 
Balickiego, mieszkającego w Krakowie na 
Dębnikach 15. W kongresie będzie mógł wziąć 
udział każdy, kto tylko współdziała w oświa­
cie ludu.

Strajki. Telegrafują nam:
z Pisina w Istryi 3 bm : W  Karpanie 

wszyscy robotnicy z małymi tylko wyjątka­
mi rozpoczęli pracę

z Pilzna 3 bm : Wozora) wybuchł tu 
częściowy strajk piekarzy

z Kładna 3 bm : W  tutejszym okręgu 
strajkuje jeszcze &2°/0 ogólnej liczby robo­
tników

ze Slama B bm : W  tutejs ym okręgu 
strajkowym połowa robotników s aneła do 
pracy. *

Audyencyc u Ojca św. Ojciec św. wzbu­
dza podziw niezmordowaną krzepfeością swoją. 
Wbrew dawniejszym zapowiedziom, że na 
czas jubileuszowy będą zawieszone prywatne 
posłuchania, udziela ich Ojciec św. chętnie. 
1 tak świeżo przyjął na dłuższej audyenoyi 
hr. Stefanową Zamoyską, dopytując się serde 
czme o stosunki Kościoła polskiego, które zda­
wał się znaó w najdrobniejszych szczegółach 
i a naciskiem wzywał Polaków do przybywa­
nia w tym roku łask do miasta wieoznego. 
-tir. Zamoyska uczestniożyła też w rzewnej u- 
roczystości, która 22 marca zgromadziła licz 
niejszą garstkę czcicieli męczenników ( Cultores 
Martyrii) w katakumbach św. Piotra i Maroe- 
hna za Porta Maggiora. Mszę św. odprawił 
nawrócony przed kilku laty z prawosławia ks. 
lołstoj, wedle obrządku wschodniego, w asy­
ście kleryków 0 0 . Zmartwychwstańców, kló- 
r*y śpiewali chórem podczas nabożeństwa. Po 
ewangelii ks. Tołstoj przemówił, wskazując, 
*e tylko w kościele katolickim znajduje się 
prawda i zbawienie. Między obecnymi tam był 
inłody ksiądz Sapieha ze Lwowa, mgr. Bulicz, 
sławny archeolog chorwacki ie  Splitu, autor 
pomnikowego dzieła o Eaoharystyi, ks. prof. 
Bilczewski, ks- Mario Chigi, alumni kolegium

polskiego itd. Po mszy św. klerycy 0 0 . Zmar­
twychwstańców zaśpiewali na cześć Ojca św. 
„Mnobaja lita", zaozem profesor Orazio Ma- 
ruochi objaśniał zgromadzonym podziemia w 
których się znajdowano i kładł nacisk na do­
niosłość tego nabożeństwa słowiańskiego w rzym­
skich katakumbach, wyrażając życienie, aby 
cały Wschód na wezwania Leona X III nie 
pozostał głuchym i wróc.ł do jedności. Samoż 
miejsce nadawało się poniekąd do spotęgowa­
nia onych życzeń, skoro nad katakumbami 
Piotra i Marcelina znajdowało się mauzoleum 
cesarzowej Heleny, matki Konstantyna, zało­
życiela Konstantynopola.

Unici z Węgier ruszyli pielgrzymką do 
Rzymu, a większość ich złożona z podkarpa- 
okich górali i wieśniaków, wywarła tam ko­
rzystne wrażenie. Szczera, naiwna pobożność 
tych prostych ludzi, wstępujących kolanami 
na Scala Santa, albo otaczających groby 
Apostołów, była wzruszającą. Ponieważ w 
pielgrzymce brało udział kilkunastu klery­
ków z Munkaoza i Eperies, na cześć ioh u- 
rządzili przyjęcie alumni ruskiego semina- 
ryum.

Na przyjęciu tem biskupów nie było. 
Ogół pielgrzymów brał udział w uroczystych 
nieszporach, odprawionych wedle greckiego 
obrządku w kościele Maryi della Navioella, 
obsługiwanym przez grecko-melohickioh mni­
chów. Celebrował przytem znany konwertyta 
ks. Tołstoj po starosłowiańsku, wedle rytuału 
moskiewskiego, towarzyszyli mu zaś alumni 
ruscy z Węgier, wedle rytuału własnego i za­
konnicy Bazylianie wedle melcbicbiego rytua­
łu i w języku — arabskim.

f  aóstwo dziedziczy. Jak nam z Tryestu 
telegrafowano 3 bm: Umarły w tych dniach 
prezes tryesteńskiej izby handlowej br. Rei- 
nelt, pozostawił cztery miliony koron spadku 
i zapisał je  państwu. Z majątku tego pobie­
rać będzie tylko żona nieboszczyka jakieś 
dożywocie, a zresztą testator polecił w testa­
mencie szereg humanitarnych instytucyj rzą­
dowi do uwzględnienia.

Skup fabryk eellu ioiy. Z  Wiednia tele­
grafują nam 3 bm: Subkomitet. austryacko
węgierskich fabrykantów papieru, wybrany 
w ubiegłym roku celem obmyślenia środków 
sanaoyi przemysłu, wyrabiającego oellulozę pa­
pierową, ukończył swe czynności i przedłożył 
już wnioski konkretne. Większość fabrykan­
tów tego artykułu uchwaliła przystąpić do 
utworzenia jednej spółki akcyjnej pod egidą 
wiedeńskiego Credit Anstaltu.

Mażeństwa morganatyczne i mezalians),
Związek arcycyksiężny Stefanii, zawarty 
świeżo z hr. Elemerem Lonyaem stawia na 
porządku dziennym kwestyę małżeństw mor- 
ganatycznych.

Jak wiadomo są to zawiązki zawarte z 
ograniczeniami, w któryoh mężczyzna poślu­
bia kobietę niższego rodu, przyozem dzieci 
je j wykluczone są od spadku i tytułów, sobie 
należnych.

Każde małżeństwo morganatyczne jest 
związk;em pomiędzy osobami nierównemi 
stanowiskiem i urodzeniem, ale nie każdy 
związek dwojga ludzi sobie nierównych bywa 
morganatycznem małżeństwem. W małżeń­
stwie morganatycznem stanowisko, przywileje 
i  fortuna fideikomisesowa oblubieńca pozostają 
niezmienione.

Rzecz inna w związkach nierównych, 
tak zwanych mezaliansach. Tu osoba zstępu­
jąca ze szczebli swego stanowiska, wyrzeka się 
służących sobie przywilejów i nazwiska (o ile 
jest kobietą). I tak naprzykład gdyby książę 
Franciszek Ferdynand d’Este ożenił się z 
hrabianką Chotekówną, to byłoby to mał­
żeństwo morganatyczne, arcyksiężna Stefania 
zaś wychodząc za hr. Lonyaya, popełniła me­
zalians.

Małżeństwo morganatyczne jest przywi­
lejem, służącym wyłącznie monarchom, ksią­
żętom krwi i przedstawicielom najwyższej 
arystokracyi. Z tego przywileju korzystają 
tylko mężczyźni z małe mi wyjątkami. Stano­
wiły je : Marya-Ludwika, księżna parmeńska, 
żona Napoleona I, która poślubiła secundo yoto 
br. Neipperga a tertio voto hr. Bombellesa, nie 
tracąc swoich praw i przywilejów Marya-Kry- 
sbyna, regentka hiszpańska, wdowa po Fer­
dynandzie VII, która weszła w związki po­
wtórne z ks. de Rtauzares, byłym gwardzi­
stą Munoz. W związkach morganatyoznycli 
nierówność stanowiska małżonków jest uzna­
na. W mezaliansach oboje stają się sobie ró­
wnymi z uszczerbkiem jednej strony. Morga­
natyczne związki i mezalianse — to romanty­
ka almanachu gotajskiego.

Wspomnienie pośmiertne. Fiszą nam: 
D. 28 marca odprowadzono na miejsce wie­
cznego spoczynku i pochowano w grobowcu 
familijnym zwłoki śp. Michała Bogdanowicza, 
właściciela dóbr Kossów (koło Czortkowa), 
który po długich cierpieniach zmarł w 63 r. 
życia.

Ze śp. Michałem Bogdanowiczem scho­
dzi do grobu jeden z postaci, jakich już dzi­
siaj niewiele. Poświęcając swoje życie ro­
dzinie i gospodarstwu, które tak wysoko pod­
niósł, iż za wzór innym służy i ludzkośoi, 
którą umiłował, pozostawił po sobie nieza­
tartą pamięć. Kto był wiernym synem swej 
ojczyzny, kto był idealnym mężem, najle­
pszym ojcem i dziadkiem, życzliwym i ser­
decznym sąsiadem, kto ukochał ten lud, z 
którym całe życie pracował, ten godzien naj­
większego uznania. Kochanym też i szanowa­
nym był przez współobywateli i sąsiadów, 
dla tej prostej przyczyny, że za serce sercem 
się płaci. Na równi 7. obywatelstwem kochali 
go włościanie, bo był dobrym, sprawiedli­
wym i uczynnym dla wszystkich, z kim ja ­
kiekolwiek łączyły go stosunki. Dowodem 
zaś tego przywiązania i miłości do swego 
dziedzica był wybór jego na, wójta, który to 
urząd długie lata z wielkim pożytkiem dla 
gminy Kossów piastował. Tak w początkaoh 
działalności swojej, jak i w ostatnich latach 
życia w wiejskiem zaciszu przystępny dla 
każdego, gdzie mógł i w ozem mógł proszą­
cym pomagał radą i czynem w sprawach ró­
żnorodnych. To też boleścią dotknęła wszyst­
kich smutna wiadomość, że śp. Michał Bo­
gdanowicz przed kilku tygodniami tak ciężko 
zaniemógł, że stan jego zdrowia od razu był 
groźnym. Najtroskliwsze starania, jakimi ko­
chająca żona i dzieci otoczyły śp. Michała, 
nie mogły go uratować i zacny ten obywatel 
zgasł opatrzony św. Sakramentami. Oby o-

Nowości na sezon wiosenny Magazyn Schayerów we Lwowie.
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brąz teg® żywota oraz ta pewność, że ozas 
nie zatrze wspomnienia o nim, łagodziły choć 
w części nieukojoną boleść osieroconej rodzi­
ny. Wieczny pokój duszy zacnej i sprawie­
dliwej .

f  Stanisław Nałęcz Kaczyński b. wła- 
ściaiel dóbr, po krótkich a dolegliwych cier­
pieniach, przeżywszy lat 63, opatrzony św. 
Sakramentami zasnął w Panu dnia 1 bm. w 
Stanisławowie. Był to niezwykle zacny mąż, 
pełen dużej dobroci serca i gorącą miłością 
przejęty zarówno dla ojczyzny jak i Kościo­
ła. Spokój duszy jego !

Zmarli. Onegdaj umarł w Krakowie O. 
Piotr Soubielle, długoletni przełożony na Ga- 
lioyę dwóch rodzin zakonnych X X . Misyo- 
nsrzy i Sióstr Miłosierdzia. Obcy mową i na­
rodowością, nietylko zżył się z nami i Kra 
kowem, gdzie od 33 lat mieszkał, ale gorąco 
ukochał i lud nasz, wśród którego i dla któ­
rego pracował i biedę naszą przez jego ro 
dzinę zakonną na wszystkich polach wspoma­
ganą. Gdy młody jeszoze O. Soubielle przy­
słany został przez przełożonych z Francyi 
do Krakowa zaztał dwóoh starych księży, 
brak funduszów, trudności wszelkiego ro­
dzaju, ale rąk nie opuścił, u Boga szukał 
światła i mocy, a Pan błogosławił cichej pra- 
oy Sługi swego, o której dopiero po je j owo­
cach się dowiadywano, i umierając zostawia 
50 młodzieży w seminaryum, kilka domów 
Misyonarzy po Galicyi, a liczba domów Sióstr 
Miłosierdzia przez te lata z 14 wzrosła do 
49 . Kościół postawił w Krakowie, a na No­
wej Wsi wzpaniałą świątynię. Na rekolekcye 
jego kilka razy do roku urządzane lr i  z 
Gelicyi i Slązka tłumnie się zgromadzał, a 
znajdował nietylko ohleb duchowny, ale i 
opiekę materyalną na te dni w Krakowie 
spędzane. Po polsku nauczył się wcale do­
brze, a lud wiejski najchętniej kontesyonał 
jego otaczał. Umarł prawie na posterunku, 
bo osłabiony długą chorobą, gdy wbrew za­
leceniom lekarskim wedle przepisów surowej 
swej reguły wstał o 4 zrana i do 9 pracował 
bez przerwy w kośoiele, tak się znużył, źe na­
tychmiast musiał wrócić do celi i W dwie 
godziny zakończył życie. Był to człowiek 
dziwnie pięknego charakteru i miał zdolność 
chwytania ludzi za serce tak, że od pierw­
szej ohwili musiał byó każdy jego przyjacielem. 
Każdy lgnął do niego, a ubodzy chodzili za 
nim jak za ojcem najlepszym. Oześó jego 
pamięci.

wiła hr. Taaffemu, ks. Windisehgraetzowi i i głosami. Biancheri kandydat umiarkowa- 
hr. Badeniemu, miałoby się cudownym spo- nej opozycyi dostał 158 głosów.

Wniosek Sonniny, wedle którego na 
dzisiejszem posiedzeniu ma się głosować 
bez poprzedniej dyskusyi zapomoeą po­
wstania z miejsc nad wniesionemi przez 
komisyę regulaminową zmianami regula­
minu, zos*.ał przyjęty wśród wielkiej wrza­
wy na skrajnej lewicy.

Paryż 3 kwietnia.
W dyskusyi nad armią kolonialną za­

żądał na wczorajszem posiedzeniu parla­
mentu francuskiego minister Grallifet, aże­
by ze względu na obronę wybrzeży pod­
daną została armia kolonialna minister­
stwu wojny.

Londyn 3 kwietnia. 
Markiz Londonderry zamianowany zo ­

stał generalnym pocztmistrzem.
Windsor 3 kwietnia. 

Królowa odjechała wieczorem na Ho- 
lyword i Kingstown do Dublina, gdzie 
przybędzie w środę rano.

Jokohama 3 kwietnia. 
Jak słychać, Korea w stanowczej for­

mie odmówiła żądaniu Bosyi odstąpienia 
jej części kraju Masamto. Eosya następnie 
zmodyfikowała swoje pierwotne żądanie, 
prosząc już tylko o małe terytoryum w 
Masamto. Prośbę tę uwzględniono.

Wellington 3 kwietnia (na Nowej 
Zelandyi).

Okręt Soufhern Cross, który wypły­
nął na zbadanie okolic bieguna południo­
wego w powrocie przybył do Campbell to- 
wnu. Kapitan tego okrętu donosi, że po­
łożenie bieguna magnetycznego południo- 
wegozostało ustalowe. Uczestnik tej wy­
prawy Hansen nmarł w drodze.

Zebranie adwokatów w apartamentach 
towarzystwa strzeleckiego przy ulicy Kurko­
wej we Lwowie odbędzie się we środę dnia 
4 kwietnia br. o godz. 7 wieczorem Koncert 
muzyki wojskowej 30 pp.

Z Kola literacko-artystycznego. W pią­
tek dpiB. 6 kwietnia br. odbędzie się w Kole 
odczyt dr. Kazimierza Rakowskiego pt. „W y­
buch , i  organizacya powstania poznańskiego 
w r. 1848“ . Początek o godz. 8 wieczorem.

Towarzystwo przyrodników im. Koper 
nika odbędzie posiedzenie naukowe we wto 
rek 3 bm. o godz. 6 wieczorem w sali insty­
tutu chemicznego uniwersytetu.

Z kasyna miejskiego. W sobotę 7 bm. 
o godz. 8 wieczorem tombola.

Towarzystwo politechniczne lwowskie 
będzie miało zgromadzenie tygodniowe we 
środę 4 bm. o godz. 7 wieczorem w sali towa- 
jzystwa przy ul, Chorążozyzny 1. 17 I piętro. 
Na porządku dziennym wykład arohitekty p. 
Jana Tarczałowioza pt. „Renesans polski".

W Czytelni Katolickiej lwowskiej wy 
głosi profesor Thullie pogadankę dnia 4 bm. 
na temat: „Zadanie społeozno ekonomiczne
gminy" o godzinie 7 wieczorem.

sobem spełnić teraz na benefis ministerstwa 
urzędniczego ?

(Tel. „Ga*. Nar.“ )

Wiedeń 3 kwietnia.
Dziewiętnaście zgromadzeń ludowych zwo­

łanych przez sooyalnych demokratów uohwa 
liło jednobrzmiący protest przeciwko reformie 
wyborów do rady gminnej wiedeńskiej. Na je- 
dnem z tych zgromadzeń przedstawiciel rządu 
nie dopuścił do głosowania. Zresztą wszystkie 
zgromadzenia miały przebieg spokojny, tylko 
po zebraniu w X  dzielnicy zebrała się większa 
liczba ludzi przed domem wiceburmistrza 
Strohbaoha, aby urządzić demonstraoyę, zo­
stała jednakże przez policyę rozprószona. De 
mon8tranei wśród okrzyków przeciwko Luege- 
rowi odeszli. Aresztowań nie było żadnych.

Praga 3 kwietnia.
Na wczorajszem posiedzeniu rady miej­

skiej, na którem dyskutowano nad gminnym 
regulaminem wyborczym przyszło do demon- 
stracyi na galeryi, a to z powodu przyjęcia 
wniosku, że nowe czwarte ciało wyboroze ma 
otrzymać 16 przedstawicieli zamiazt poprze­
dnio proponowanych 80 i z powodu wniosku 
o zależności prawa wyboru od trzyletniego 
co najmniej, stałego zamieszkania w Pradze. 
Demonstrantów usunięto ostatecznie a gale­
ryi, poozem przyjęto regul&minwyborozy.

Budapeszt 3 kwietnia.
Wśród wczorajszej dyskusyi budżetowej 

w sejmie węgierskim Szell oświadczył, że 
węgierska deputaoya kwotowa pertraktować 
będzie z tą deputaeyą austryacką, którą au- 
stryacka rada państwa ogłosi za legalną. Sąd 
o tern, ozy dawna de pu tacy a austryacka ma 
jeszoze dziś prawo do dalszych funkcyi nie 
należy do Węgier lecz wyłącznie do parla­
mentu austryaokiego. Twierdzenie Ugrona, 
że W ęgry skutkiem napływu do nich kapi­
tałów niemieckich stają się zawisłymi od 
Niemieo nie jest usprawiedliwione, bo Węgry 
nie wahałyby się nawiązywać podobnych in­
teresów z Niemoami nawet w tym razje, gdy­
by stosunek polityczny do Niemiec nic był 
tak przyjazny i śo.sły jak  nim jest obecnie. 
(Huczne oklaski).

Dalej zaznaczył Szell, że jest przeciwni­
kiem odosobnionego obszaru celnego i uważa 
go w obeonyoh stosunkach za szkodliwy dla 
Węgier. Odpierał następnie zarzut Kossutta, 
jakoby gabinet anstryacki nie był konstytu­
cyjnym, oraz jakoby rząd węgierski dla au- 
gtryaokiego był zanadto uległym. Przema­
wiają przeciwko temu rezultaty n&i&d jakie 
się w ostatnith czasach między obu rządami 
toczyły.

Repertoar teatru hr- Skarbka
W e środę po raz pierwszy „Futro bo­

browe" komedya w 4 aktaoh Gerharda Haupt- 
manna.

Ostatnie dzieło VerdIego „StabatMater" 
odznaczające się przepychem instrumentaoyi 
wykona towarzystwo muzyczne lwowskie ze 
znacznie pomnożoną orkiestrą 9 bm. w sali 
Domu Narodnego. Drugim numerem progra­
mu będzie Beethorena „Chrystus na górze 
oliwnej11 oratoryum śpiewane ze współudzia­
łem pierwszorzędnych solistów

Są to optymiści — pisze praski kores­
pondent Wiener Sonn- und Mentags-Zeitung — 
którzy oozekują wyjścia wielkiego losu na 
małej loteryi konferenoyi pojednawozych 
między Czechami a Niemcami i oni tylko łu­
dzą się nadzieją, że szlachta z kuryi właśoi- 
cieli dóbr nieordynaokioh w Czechach dobro­
wolnie zrzeknie się 18 ezy 20 mandatów po­
selskich sejmowych, które obecnie posiadają, 
a to zrzeknie się na to, aby mandaty te mo­
gła wziąć grupa liberałów z tej samej ku­
ryi. Gdyby się tak istotnie stało, to w dzi 
wnie pojednawczy sposób, załatwionoby je ­
den z tych punktów, które dopiero konie- 
reneye pojednawoze miały jakoś ubió t. j 
kweztyę wydania ustawy o nowym podziale 
mandatów. W tym wypadku mianowicie gdy. 
by ugoda między Niemcami a Czeohami 
przyszła do skutku, czeska wielka własność 
dokonywałaby wyborów do sejmu na wzór 
prawa Leith&mmera, obowiązującego w wy­
borach do rady państwa i tym zposobem tzw 
wiemokonstytucyjna wielka własność ozezka 
dostałaby 18 lub 20 krzeseł w sejmie. Wiele 
poprzednich gabinetów austryaokioh daremnie 
choć gorliwie a między nimi i gabinet koali- 
oyjny — starało się doprowadzić do takiego 
kompromisu w tej sprawie. Wszystkie te u- 
siłowania rozbijały się o opór szlachty feu­
dalnej z marzzalkiem krajowym ks. Jerzym 
Lobkowicem na czele, szlaohta fuedalna ma 
też przeważny wpływ i na kuryę właścicieli 
dóbr nieordynackioh i w powyższej sprawie 
wyohodzi z tego założenia, że zrzec się owyoh 
18 ozy 20 mandatów można tylko pod tym 
warunkiem, iż równocześnie zostanie zała 
twiony oały spór ozezko-niemiecki.

Otóż to, ozego szlaohta feudalna odmó-

S E J M Y .
„Ga*. Naród.")(Tel

Berno (mor.) 3 kwietnia.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu po­

seł Syleny wniósł imieniem komisyi skarbo 
wej, aby dla słuchaczów czeskiej politechni­
ki w Bernie od roku 1900 począwszy ustano 
wió dwa stypendya krajowe pó 400 koron i 
edno na 210 koron. Przeciw temu wniosko­

wi wystąpili Niemcy, zaznaczająo, że zwal- 
ozają go z pobudek politycznych nie zaś ze 
względów zasadniczych. Wniosek przekazano 
comisyi.

G orycja 3 kwietnia 
Sejm otwarty został wozoraj przemó­

wieniem marszałka, w którem mowoa powitał 
namiestnika Goessa i w gorącyoh słowach 
wspomniał o zbliżającej się siedmdziesiątej 
rooznicy urodzin eesarza i 400-letnim jubi­
leuszu panowania dynastyi habsburskiej nad 
Goryoyą i Gradyską. Namiestnik powitał 
sejm we włoskim i słowieńskim języku i wy­
raził radość ze zjawienia się wszystkich sło- 
wieńskich posłów w sejmie.

Praga d. 3 kwietnia 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu od­

czytano interpelaoyę do rządu, czemu nie 
znos: czesnego w szkołach średnich i co uczy­
nił na wydalanie austryaokioh poddanych 
Czechów ze Slązka pruskiego. Marszałek Lob- 
kcvitz odpowiedział na interpelaoyę w spra­
wie regulaoyi płac nauczycielskich, że roboty 
przedwstępne są w toku i że zwrócono się 

> rządu z prośbą o udzielenie dodatku pań­
stwowego.

Wiedeń 3 kwietnia.
Na d?isiejszem posiedzeniu sejmn dolno- 

austryackiego wniósł Baerter żądanie ryohłe- 
go pomnożenia szpitali dzieoinnych we W ie­
dniu. Następnie interpelował Offner wydział 
krajowy, . kiedy ureguluje płaoe nauczyciel­
skie.

skich na wyspę św. Heleny, że rząd an­
gielski nie ma powodu odstępywaó od 
tego zamiaru, a zresztą odesłać ich tam 
nakazują do pewnego stopnia względy 
wojskowe.

L o n d y n  3 kwietnia.
Lord Roberts telegrafował z Bloem- 

fonteinu 1 kwietnia: Wkrótce po bitwie 
oglądałem to miejsce nad rzeką Modde- 
rem, gdzie Boerzy urządzili zasadzkę. Po­
le bitwy przedstawiało okropny widok. 
Trupy końskie, pogruchotane wozy i po­
rozrzucane zapasy pokrywały ziemię na 
znacznej przestrzeni. Tu i ówdzie widać 
było trupy ludzkie. Tylko przytomności 
żołnierzy można zawdzięczać, iż niecały 
oddział dostał się w pułapkę. Bateryi uda­
ło się, mimo silnego ognia, nieprzyjaciel­
skiego, uciec, poczem sama rozpoczęła o- 
gień na pozycye nieprzyjaciół. Nieprzyja­
ciel miał zabitych pięciu ludzi i jednego 
oficera.

Telegramy I telefonematy
R z y m  3 kwietnia.

Wczoraj na posiedzeniu parlamentu 
podczas czytania protokołu posiedzenia 
z dnia 29 marca Ferri i Zanardelli wnie­
śli protest przeciw ważności uchwał na 
tern posiedzeniu powziętych. Sonnino udo-*- 
wadniał niewątpliwą legalność owych u- 
chwał i wywodził, ‘  że dlatego będą bez­
warunkowo wykonane. Po weryfikacyi 
protokołu posiedzeń z 29, 30 i 31 marca 
izba przystąpiła ^do wyboru prezydenta. 
Wybranym został ponownie Colombo 265

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gai. Nar.")

Londyn 3 kwietnia.
Z Kimberleyu donoszą 1 kwietnia, że 

400 Boerów znajduje się pod Bootchapem, 
700 koło Witrandu na północ od Klipda- 
mu, a około 6000 wzdłuż rzeki Yaalu od 
Fourteenstreamu do Ohristiany.

Lord Roberts doniósł tego samego 
dnia z Bloemfonteinu, że Boerzy cofnęli 
się ku Ladybrandowi, zostawiając koło wo 
dociągów około 12 rannych angielskich 
oficerów i 70 żołnierzy i tam też wysła­
ny został ambulans.

Londyn 3 kwietnia.
Depesza lorda Robertsa z Bloemfon­

teinu, potwierdzająca wzięcie w niewolę 
angielskiego oddziału przez Boerów, do­
nosi, że pułkownik Broadwood, który w 
sobotę rano stanął obozem koło wodocią­
gów bloemfonteinskich, zaatakowany zo­
stał z trzech Stron. Broadwood odesłał 
swoje baterye i bagaże ku Bloemfonteino- 
wi, ale w chwili, gdy tabor w pobliżu 
brodu przez głębokie łożysko rzeki miał 
obok wodociągów przechodzić, rozpoczęli 
ogień Boerzy, tak dobrze tam ukryci, że 
ich patrole angielskie nie zauważyły. Wie­
lu jeźdźców i koni padło pod strzałami 
Boerów, którym dostało się w ręce siedm 
armat. Reszta Auglików opuściła niebez­
pieczne miejsce „jak można było najszyb­
ciej".

Lord Roberts wyprawił na pole bi­
twy posiłki. Nieprzyjaciel mógł mieć oko­
ło 8.300 do 10.000 ludzi.

Londyn 3 kwietnia.
„Daily Chronicie" ogłasza nadzwy­

czajną swą depeszę z Bloemfonteinu wy­
słaną "onegdaj: Anglicy odzyskali znów 
działa stracone przez pułkownika Broad 
wooda. Wodociągi w Bloemfonteinie zo­
stały zniszczone.

Londyn 8 kwietnia.
Depesza marszałka Robertsa donosi, 

że Broadwood stracił 7 dział i wszystkie 
bagaże. Obliczają straty te ogółem na 350 
ludzi, z których 200 zaginęło tj. prawdo 
podobnie dostali się do niewoli boerskiej.

Londyn 3 kwietnia.
Z Bushmanskopu donoszą 1 kwietnia, 

że Boerzy pozostali na swoich stanowi­
skach dopóty, dopóki się nie przekonali 
że ranni angielscy żołnierze, którzy byli 
dobrze opatrzeni, znalezieni zostali przez 
angielskie patrole. Boerzy zostawili także 
na polu walki przydzielonych sobie atta- 
ches wojskowych, a między nimi ciężko 
rannego holenderskiego attache Nixa.

Pretorya 3 kwietnia.
Koło Brandfortu stoczono w piątek 

znowu potyczkę. Wedle doniesień pry­
watnych ponieśli angielscy ułani ciężkie 
straty. Bo stronie Boerów było niewielu 
rannych. W sobotę słychać było w kie­
runku Brandfortu także huk dział. Sły­
chać też, że w sobotę stoczyła potyczkę 
pod Mafekingiem kolumna Plumera, przy- 
czem kolumna ta z ciężkiemi stratami 
musiała się cofnąć.

Pretorya 3 kwietnia,
Urzędowo donoszą 31 marca, że Boe­

rzy między Bloemfonteinem a Thabu- 
Nahu zabrali 6 angielskich armat i tabor 
złożony z 200 wozów.

Londyn 3 kwietnia.
W izbie gmin parlamentu angielskie­

go oświadczył wczoraj lord Balfour na 
uwagi pierwszego ministra kolonii Przy­
lądka w sprawie transportu jeńców boer-

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń dnia 3 kwietnia. (Tel. Gaz- 

Naroiowej). Stan banku austr o-węgierskiego 
z dniem 31 marca 1900 r. (wszystkie cyfry 
w koronach): banknoty w obiegu 1.311,453 000 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem więcej 
o 55,079.000)—rezerwa kruszcowa 1.191,696.000 
(więcej o 14.142.000) — portfel wekslowy 
287,848.000 (więcej o 60,039.000) — lombard 
papierów 65,606.000 (więcej o 1,661.000) 
banknoty wolne od podatków 214,681.000 
(mniej o 69,776.000).

— Ceny węgla. Telegrafują nam z Wie­
dnia 3 bm : Na zwołaną na 6 bm. konferen- 
cyę w celu omówienia sprawy nadzwyczaj­
nego podwyższenia cen węgla przybyć mają 
przedstawiciele ministerstwa handlu, spraw 
wewnętrznyoh kolei i rolnictwa.

Oprócz tego wysłano zaproszenie do 
wszyztkioh izb handlowych czeskich i mo­
rawskich jako też wiedeńskiej i krakowskiej, 
do wielkich przemysłowców i towarzystw gór­
niczych, a wreszcie do czeskich i morawskich 
związków, gwarectw i wybitnych firm eks­
ploatujących węgiel.

— Bank anglo-austryackl. Telegrafują 
nam z Wiednia 3 bm: Generalne zebranie an 
glo-au8tryaokiego banku przyjęło przedłożony 
sobie bilans i uchwaliło rozdział dywidendy 
w kwooie 8 złotyoh.

— Losy Cisy. Telegrafują nam z Buda- j 
pesztu 3 bm: We wczorajszem ciągnieniu lo­
sów Cisy wylosowano 31 następująoyoh se- 
ryj : 237, 402, 638, 587, 640, 796, 852, 877,

110, 1167, 1388, 1669, 2119, 2159, 2362 2661, 
2728, 2758, 2876, 2990, 3024, 3182, 3470,' 3496, 
3694, 3684, 3727, 3837, 4002, 4152 i 4332. G łó­
wna wygrana 200.000 koron padła na seryę 
3727 nr. 28, po 2000 koron w ygra ły : serya 
402 nr. 2, serya 687 nr. 69, s. 2159 nr. 15, 
s. 2728 nr. 25 i s. 3496 nr. 23

164-16, ot lig. węg. indemniz. 92'80, renta majowa 
99#30, anstr. renta koronowa 94’26, węg. renta 
koronowa 93-70, 66-let. listy tow. kredyt, ziemski 
93‘46, 4 procent, listy banka krajów. 94‘60, 4 i/t- 
prooent. listy banku krajów. 100*—, 4-prooent li­
sty banku hipoteczn. — -—, 4%-procent, listy ban­
ku hipoteczn. 98-60, 5-procent. listy banku hipot, 
109-—, 4-procen. galic obligac. propinac 96‘60. 
4-procent. gal. poźycska kraj. z 1893 r. 93-36, 
4-prooent. pożyczka m. Lwowa 91 '26, losy ture­
ckie 122-60, marki 118 60, ruble 2661—.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cy­
frach procentowych.

Wtademoki aiehto$*Hti
L n ów , dnia 3 kwiatnia iy00. 

A k c je  za sztukę: Kolei gal. Ka la Ludwika po 
200 zł. m. k. 100.30 do 101-50. Kolei , ow.-Ciern.-<Ta*sk 
pa 100 zł, w. a. 137-50 do 140.— . Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 172-— do 176-— . keye garbarni Rzetzow- 
zkiej po 200 zł. — do 75 -

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/e 
koronowe 92-70 do 93 40. 5°/o * 10°/o prem. 109-30 do 
110.— 4ł/ł°/o los. w 50 latach 98-30 do 99-— . Banku 
krajowego 4‘ /i%  los* w 51 latach 99 80 do ISO 50 Banku 
krajowego 4°/„ los. w 57 latach 94-50 do 95-20 Towar/ 
kredyt, gal. ziemsk. 4°/0 (1. emisja) 94 — do 9470. 4°/„ 
lo». w 41 lat. 84-— do 94 70, 4»/ los. w 55 latach 93-40 
do 9410.

Obligl za 100 zł. Galie, funduszu propinaoyjnego 
4°/0 96-50 do 97.20. Bnkow. funduizn propinaoyjnego 51/* 
101-50 do — •— . Kom. banku krajowego 5%  w. a. II. em 
101*— do 10750. Pożyczka krajowa 6"/0 w. a. 108-— d 
— ’—. 4ł/i*/0 100-— do 100 70. 4% obiigacye kolejowe 
Banku krajowego 94-50 do 95-20 za 100 nom.

L e a y ; Losy miasta Krakowa 62-— do 65'— . Los,' 
miasta Stanisławowa 127-— do — •— .

H anety: Bukat oeaaraki 11-36 do 11-56 Napoleomtor 
19-20 do 19-4o. Półimperyał —  — do — . Kubel rosyjit.. 
srebrny 2-54— do 2-51— . Rubel rosyjski papierowy 2 55-50 
do *3-57-50. 100 marek niemieckich U 8-40 do 119-20.

— Berlin dnia 3 kwietnia. Zamknięcie gieł­
dy. Banknoty anstryackie 84*25 (podług obliczenia 
prooentowego). Spirytus 4890. Anstryackie kre 
dyty —•—. Disc. Commandit — —-

— Paryż dnia 3 kwietnia. Giełda wieesoma: 
Trzyprocentowa renta 101-30. Mąka 26-90.

— Frank'nrt dnia 3 kwietnia. Giełda wie­
czorna: Anatryacaie kredyty 234*80. Kolej pań­
stwowa 134'80. Alpiny — • —. Disconto 192.90 
Laura 283-60.

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim 
tygodnia były następujące:

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 3 kwietnia. (Przedruk z urzędo­

wej „Gazety Lwowskiej “) :  Pssenica gotowa 14*60 
do 16"20, pszenica gotowa nowa 14'— do 14’80, 
żyto gotowe 11-20 do 11-60, żyto gotowe na ter­
miny 11- -  do 11-20, owies obroczny gotowy 10*60 
do 11-—, owies na terminy 10"— do 10"60, ję­
czmień pastewny 9-80 do 10-60, jęczmień brow. 
12'— do 14" — , g och do gotowania 13-— do 
20-—, wy:\ 11-—, do 12’—, nasienie lniane —•— 
do —•—, nasienie konopne —*—, bób — — do 
— •—, bobik 11*— do 12'—, hreczka — •— do 
—■ —, koniczyna czerwona galicyjska 160"— do 
180- — , biała 100*— do 140-—, tymotka 48-— do 
64*—, szwedzka 140"— do 170"—, knknrniza stara 
—•— do —•—, nowa —*— do — , chmiel sta­
ry —•— do —•—, nowy za 65 kilo —"— do 
—•—, rzepak 22-60 do 23-—, groch pastewny 
11-60 do 12'—, do gotowania —•— do —*—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 36*— do 
36*60 na terminy 36-— do 37'—, warranty —*— 
do —•—.

— Wiedeń d. 3 kwietnia. .(Tel. Gcus. Nar.) 
Na wczorajszy targ spędzono bydła roga­
tego , przeznaczonego na rzeż ogółem 4697
aztuk.

W  tern było z Galicyi 706 sztuk, z Buko­
winy zaś 65 sztnk.

Przebieg targu spokojny.
Ceny niezmienione.
Niesprzed&nyoh pozostało 66 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano 

sztuk 108 po 64 do 62 k. — 284 po 63 do 67
k. — 234 sztuk po 68 do 72 k.

Buhaje podtuozone bez różnioy pooho 
dzeuia kupowano po 52 do 66 k:

Krowy podtuozone po 52 do 62 k.
Bydło ohude dla masarzy po 36 do 44 

k. wszystko licząc za cetnar metryczny ży 
wej wagi.

Wiedeń dnia 3 kwietnia.
Kara w koronach i po 60 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7’59 do 7*60, 
na maj-czerwiec 7' 79 do 7 "80, na jesień 7*98 do 
7-99, żyto na wiosnę 6"83 do 6-84, na mąj-czerw. 
6'84 do 6*85, na jesień 6"96 do 6"97, kuknrndza 
na maj-czerwiec 6*76 do 6*77, na ozerwieo-lipiec 
—"— do —•—, na lipiec-sierpień 6-86 do 6-87 
owies na wiosnę 6’35 do 6-36, na maj-czerwiec 
5 38 do 6*39, na jesień 6*67 do 6-68, rzepak 
na styczeń-luty —-— do — -—, na sierpień-wrze- 
sień 13"20 do 13 30, olej rzepakowy na kwiecień-
maj 33*60 do 34*60.

Tendencya: silna.
Pogoda: piękna.
Budapeszt d. 3 kwietnia.

Knrsa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenioę na kwiecień 7'60 do 7"61, 

maj 7*66 do 7'66, na październik 7*78 do 7 79, 
żyto na kwiecień 6*43 do 6'44, na p&źdz. 6*62 do 
6-64, owies na kwiecień 4*90 do 4*91, na pażdz. 
6-30 do 6"31, kuknrndza na maj 6.44 do 6'4o, 
na lipiec 6*64 do 5.66, rzepak na sierpień 12*75 
do 12*86.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: dobra.
Tendencya: silna.
Pogoda: piękna.
-  Wiedeń dnia 3 k w ie tn ia . Cukier surowy 

26*70 do — •—. Nafta galicyjska 84’76 do , 
8pirytus 40-20 dp 40-40.

Tendencya silna.
Ważniejsze zmiany kursów 

tygodnia były następujące:
ostatnim

frach procentowych, 
Renta papierowa 
Austryacka renta koron. 
Renta srebrna 
Renta złota
4 prc. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa 
Anglobanki 
Zakład kredytowy 
Węg. bank kredytowy 
Bank związkowy 
Austr. węg. bank 
Unionbanki
Austr. z&kł. kred. ziemsk
L&nderb&nki
Alpiny
Nordbany
Anstr. kol. pół.-zachód. 
Kolej doliny Łaby 
Kolej państwowa 
Kolej południowa 
Tramwaj wiedeński 
Marki papierowe

pszenica na wiosnę 
pszenica na maj-czerwiec 
pszenica na jesień 
żyto na wiosnę 
żyto na maj-czerwiec 
żyto na jesień 
owies na wiosnę 
owies na mąj-czerwiec 
owies na jesień 
kuknrudza na maj-czerwiec 
kuknrudza na jesień 
rzepak na wiosnę 
rzepak na sierp.-wrzesień

najniższe:
J 7-64 
* 7-66

7-84 
6*71 
6*68 
6-84 
6-25 
6-31 
6-59 
6*69

13-26

najwyższe:
7-73
7-77
801
6-80
6-83
6-99
5-29
5-35
566
5-78

13-40

cy-
24 marca : 31 marca :

99-26 99-35
99-50 99-45
99 10 79 10
9830 98-16
97-20 97-15
93 60 93-70

124-75 124-50
28540 234-60
187-25 186 55
13525 135 —
127-26 127-26
165— 164 —

, 262-26 253'—
117-50 H6-60
261*76 261-16
296-— 293*—
118—  119 —
1 2 2 -  123-50
133*76 13160
2660 24-40

118*60 118*47 V*
Wiedeń dnia 3 kwietnia. (Telegram „Gaz- 

Naród.") Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 80 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 235.40, 
węg. zakładu kredyt. 182*25, Anglo banku 124’75, 
Unionbankn 150"50, Banku dla krajów koronnych 
116 75, Bankyereinu 135 — , Bodencreditn 252*—, 
Gal. Banku hipot. 171"—, kolei państwow. 132*20, j 
kolei południowej 25*30, tramwaju A. 136-25 B. 
130*—, kolei Elbethal 123-60, kolei północnejjj 
—*—, kolei czerniowieokiej —•—, alpiny 263-50, , 
Rima Muranya 30975, pragekiego towar*, żel. ( 
667-—, fabryki broni 180'—, toreokie tytoniowe |

Do czego służy Quńker Oats ?
Qu&ker Oats może byó w każdej kuohni 

użyty, bo jako czysty produkt zbożowy ma 
wszechstronne zastosowanie. Z Qu&ker Oats da- 
dzą się sporządzać najsmaczniejsze zup^ sosy, 
leguminy, przyprawy itp. Na wszyS-kie e 
potrawy jest Qukker Oats daleko lepszy m 
ryż, grysik, kaszki itp., gdyż takowy w 1 
15 minutach da się ugotować i mało do a- 
tkó.v potrzebuje, — przy tak zwanych a -  
szywych zupach i sosach, odpada wszelka za­
smażka. Przed ii smak, jak również wielka 
poży wnośó tegoż winna być także uwzg ę- 
dniona.

p r a c o - w m i a

i UUi
onu nąjl»pw»

Kaoki kroju fratwoflkiego
pod *m | :

Mary a Y/aśniewska
Lwów, uL Lelewela 1. «.

WtMtlkit tltc tm a  a ta ttc ia  jak  najpunktualttitj. 
Pr,H u m M m ia e k  a p m ę t W  upraua  o pr, 
m t dobrM, •tamta, Shw»fc. prioim
i  objttoic -  »ta  i ł l e ę l : wał,
u p a n t i  pttrtiack, dtajro« od

Za l|tal< aatairf teilagt u i m  — fnaM,
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Praw® s ta ie ts tw i.
POWIEŚĆ

Champola.
(Ciąg dalszy.)

— Patrzę, ozy nie ma twej oiotki lub 
kuzyna Stefana...

— Ciotk Kiadyl — zawołał Franciszek 
— pilnuje butelek z winem. Biada temu, kto 
zeohoe wypió więoej niż wolno I Złąje służą- 
oego, a do gościa ladzie miała urazę na 
zawsze. A  oo do Stefana, to ciotka Kiddy na- 
rzuoiła mu panią Man, która nie pnśoi go 
ju i  przez cały wieczór.

— Biedny Stefan! — rzekła Teresa.
Walter wprowadził ją  do ogromnej halli,

prawie tak wielkiej ja t  sala, którą przed 
chwilą opuścili.

Idąo uczynił uwagę:
— Jeste dobrą dla Stefana.
— Chciałabym nią byó — odrzekła — 

bo on najmniej jest szozęśliwym. Zresztą jest 
tak bliskim twym krewnym.

— Jt st bratem ointeoznym, ohoć przy­
znam oi się, nie odozuwam tego związku i 
zawsze dziwnem mi ilę wydaje, źe m~tk- 
jego jest siostrą mojej matki. Ciotka K iid y  
tak niepodobną jest do biednej matki moje 
takiej, jak  ją  sobie wyobrażam, a nawet 
znam, bo ohoó nie pamiętam ję j, ale znam 
z portretu ' opowiadr-ia. Była piękną, miłą i 
dobrą. Jestem pewnym, że bardzo kocha­
łaby oię i że byłaby szozęśliwą z mego 
wyboru.

Weszli na wspaniałe schody, wiodące do 
apartamentów pierwszego piętra, z których 
jeden, zajmowany dawniej przez matkę W al­
tera, przeznąo^ony był teraz dla Teresy.

Pomimo, iż pokój ten dla nowej mie 
szkanki był świeżo odnowiony i wyglądał 
prawie wesoło, zaohował jednak swą ory­
ginalność i starożytny charakter arystokra­
tyczny.

Teresa przyglądając się jego  obszernym 
niszom, tworzącym prawie oddzielr' poko­
je, ornamentom barokowym, ukrytym w ścia­
nach szafom i malowidłom ni sklepieniu, 
nie mogła powstrzymać się od wyrażenia 
uwagi:

— Ależ tu tak, jak w starych roman- 
saoh, ulubionych przez moją macoohę. Chcdząo 
po tych pokojaoh, zdaje mi się, że i ja  je ­
stem jakąś bohaterką. Powiedz mi Walterze,

ozy nie ma tu ozasem podziemi, drzwi zasło­
niętych portretami i tajemniozyoh szaf w 
murach ?

Słowa te wywołały oień na twarzy Wal­
tera. Młody lord podszedł do kominka i z wy­
muszonym uśmiechem odrzekł:

— Szaf? Wszak znasz nasze przysłowie: 
„Każda rodzina ma szkielet w swej szafie." 
Nasz szkielet spoczywa w kufrze.

Utkwił wzrok w płonący na kominku 
ogień i głosem monotonnym, jak  gdyby recy­
tował lekoyę mówił:

„W  zamku Cbartran znajduje się kufer,
'L wyjątkiem pana domu nikt go nie o-

twierał.
Młody pan raz tylko otworzył go w dzień

pełnoletności.
I nim zdążył zamknąć osiwiał ze zgrozy."

Słowa te wypowiedziane w narzeczu 
miejscowem, z zachowaniem rytmu właściwe­
go legendom starożytnym, .wywarły na Tere­
sę wrażenie wielkie.

— Coś ty powiedział? — zawołała.
Pod wpływem je j głosu Walter ocknął

się jak gdyby z uśpienia, rozpogodził twarz i 
tonem zwykłym odrzekł:

— Co ja  powiedziałem? Zdaje mi się, że 
deklamowałem wiersze, jakąś legendę sły­
szaną w dzieciństwie, którą przypomniałem 
sobie. Mowa w niej o jakimś kufrze, otwiera­

nym w dawnych ozasaoh przez każdego no­
wego dziedzica tego zamku, w dzień dojścia 
do pełnoletności. Kufer ten zawierał w sobie 
coś tak strasznego, że ten, kto zobaczył to, 
odchodził z siwemi włosaru i nie śmiał się 
już nigdy. Jest to jedna ze starych legend 
fantastycznych, licznych w naszym kraju, 
którą lud miejscowy dla wywołania większe­
go efektu, wiąże ze wspomnieniami tego 
zamku.

Choć Walter spoglądał już teraz na Te­
resę z uśmiechem, mimo to oczy jego zdra­
dzały niejakie wzruszenie. Zresztą i dawniej 
Teresa niejednokrotnie dostr zegała nagłe zmia­
ny na jego twarzy blednącej bez widocznego 
powodu i pokrywającej się w jednej chwili 
melancholią.

— Nie wierzę, ażeby ojciec mój miał 
siwe włesy — rzekł po chwili.

Myśl ta, która nigdy nie nawiedzała go 
przedtem, zajmowała go teraz jak zapomnia­
ne wspomnienie, zatracone w jakimś zakątku 
pamięci.

Średniowieczne te bajh., stare upiory, 
zmory ludów, pozostających w dzieciństwie 
pod jasnem słońcem Francy i i w atmosferze 
życia nowoczesnego, rozsypałyby się w proch 
jak mumie, wydobyte na świeże powietrze. 
M' g ły  się one utrwalić i uchodzić za prawdę 
ty lk o  w mgłach ponurego klimatu angielskie­

go, wśród grubyoh murów samotnych, dzie- 
ląoyoh ludzi od aktualności, pod wrażeniem 
tajemniczej przeszłośoi, wyzierającej z ponu 
rych sklepień, z g ię li zbyt wielkich pokojów, 
z panującego w domach milczenia, przery­
wanego jedynie świszczącym za oknami wia­
trem

— Chooiaż co prawda — mówił dalej 
Walter — nie pamiętam arn ojca, ani ma­
tki. Utraciłem ich w drugim roku życia.

Teresa znała tragiczną historyę obojga 
młodych małżonków, którzy podczas spaceru 
łodzią utonęli w stawie parkowym. Wspo­
mnienie tego nieszczęścia, wywołane w tej 
chwili może z powodu bliskości tego miejsca, 
wywarło na nich nowe wrażenie.

— Zawcześnie umarł mój ojcieo. Miał 
zaledwie dwadzieśoia pięć lat.

Dwadzieścia pięć la t ! Więc tylko o czte­
ry lata był starszym od W altera!

— Gzy wypadkiem? — zapytała wzru­
szona Teresa.

— Tak. I ojciec jego również wypad­
kiem umarł w dwudziestym szóstym roku 
życia... a dziadek w dwudziestym drugim 
zginął na wojnie.

(C. d. n.)

Oats (amerykański łuszczony owies) jako lemieszka albo zupa, które to potrawy można 
każdego czasu w gorącej wodzie w 10—15 minutach zrobić, a są zdrowe i delikatne.

„Qn2Lk& ‘ O ats * je st wszędzie do nabycia.^
DROBNE OGŁOSZENIA
___________ po 1 e1. od wyrazu.________

TyRUT KOLCŻASTY cynkowany do o- 
”  grodzeń po iłr. 4'— za 100 metrów 
(prly anaozniejszym odbiorze dodaję od­
powiednie skóbełki do umocowania) po­
leca Piotr Chraąstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plae Kapitalny 1 (naprzeciw 
katedry). F ilią : Tarnopol, plae Sobie­
skiego.

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych

Zassów pod Czarną
poleca do kultur wiosennych następuj ąoe

M a w i o n a  l e i i ą e *

J. Kapralik
zyczne i samogrająeo. Cenniki bezpłatnie.

Wit!'EKONOM żonaty, bezdzietny, 40 lat 
kar z dobremi rekomendacjami, po 

iznknji losady od.-1 lipca br. na ordyna 
ryą. Łaskawe zgłoszenia : Ekonom 160 
ooite rest. Przemyśl. 620

MA S Ł O  d e se ro w e  najlepsze, rozsyła 
oodziennio świeże w paczkach 5-kUo* 

wyeh netto 9 funtów za złr. 480, orsz 
najlepszy zer stołowy 9 fantów za 2 złr 
franeo za p obraniem z gwarancją najlep­
szej nełngi. Marya Laubowa w Brzeska

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeiany

GOŁĘBIE
pawiaki, listonosze, mewki chiń­
skie tanio sprzeda J. Obmiński, 

Łyoiakć W 14 Tjwów.

V Pasażu Mm
LWOWSKIE# (46 izy premiowane).

Od dnia ł  do 7 kwietnia do widzenia

OM po WscMi itru;
przez niemiecty parę ceaarsty

Wstęp 10 centów.

Przewyborne w  smaku i zapachu 
przoz Suez sprowadzana

HERBATY CHIŃSKIEl
po złr. 2--V**80, 3-20, 3 60, 4— , 4-40 i 

6 m . fnnt =  600 gramów

Wy siewki herbaciane
po złr. 1-0 i 1*70 za fant =  500 v  m. 

z zupełnie świeżego transportu
poleea handel 364

ST. KAHKLEWICZA
we Lwowie, Synek 42.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej t a j n y  oh grzechów 
młodości orr~ innych nadużyć nil. z%- 
oyoh zdrowie, Jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych i d t- 
niaoh rozpowszechniona księżka ilustr.:

O  Bila Retar’a ssw
chrona własna

Cena wydania Dolskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tyi'ące znalazło w niej ob, ś n i e n i e  
swyen cierpień, a za ożyciem kuracyi 
w książce toj zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę f ’ ą. Z nadesłaniem frano 
należytośei otrzyma się książkę w koko-1

jdawnietwa B. 
Bierey w Lipiku (Verla -Magazin 

' 34) w Ni

iercie priei Magazyn 
srey w Lipiku 

L e i p z i g ,  Nenmarkt 34] (iemczooh.

PAPIER WLINS!
Przeszło 40 lat powodzenia świadcz., o 

szuteozheśoi tego silnego środka zaleea >- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
ehodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za­
katarzenia, zapalenia piersi 1 cierpi 
gardlanyeh, renmatyzmów, boleści 
krzTŻaeh itp. Wymagaó podpisu nWliniiu 
na każdem pudełku. 1313

W Paryża ulica Sekwany Nr. 31.
We Lwowie w aptekaoh pp. Mikolasza, 

Wewiórekiego, Ehrbara.
W Krakowie w aptekaoh pp. Wiszniew­

skiego, Traueiyńskiego i Beayka, w Boch 
ni u p. Miołmika.

U Z W A
SiSHrf-

kowa­ni*

Jodła, Pinui abiei . . . 
Sosna o żarna, Pinnz au-

i t r i a c a ........................
Modrzew, Pinns lariz . 
Śwlork, Pinns Pieea . . 
Akaeya, Robinia psendo-

ae® 1 ............................
Bok iiJ iu  siły..............
Brzoza, Betula alba . . 
Głóg, Crritatgni mono- 

gyna
G o, C. rbinui betnlni .

60%

80%
40%
80%

Cena 
za fun 1

ko 1 bel.
N A Z W A

Jasion, Frazinns eioel-
e io r ...............................

Jawor, Acer pseudopla-
t a n n i ...........................

Klon, Aoor platanoidei . 
Olcha ezarna, Alnui glu-

t in osa ...........................
Olcha biała, Alnns incana 
Żarnowiec, Spartinm sco-

p a r in m .......................
Ziarnówk jabłek . . . .  
ZiŁmówki gruszek . . .

ćena 
za funt

kor. he

40

Nasiona badane przez staoyę doświadczalną wyższej c. k. 
szkoły rolńiozej w Dublanaoh.

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów o zd o r  
bnych I roślin pnącyoh na żądanie odwrotną pocztą opłatnie.

SAP0MENTH0L !
(Maść Sapomenthotowa)

apte-nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, 
karza w  Radomyślu koło Tamowa.

Dostać można w każdej większej 
aptece po cenie: Słoik próbny 1 Kor. 
40 h a l , słoik duży 5 kor.

Po otrzymaniu uależytości .ab za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie apteka w Rądpńtjśht koV> Tar­
nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć na­
leży 12 hal., a na przesyłkę ofrauko- 
waną 60 hal.

Na słoik próbny z przesyłką fran- 
ko 1 kor. 85 hal.

Celem ochrony przed naśladownic- 
,; twami proszę żądać w yraźnie: „Sapo- 

mentholo wyrobu Eugeniusza Matu­
li"  1 przyjmować tylko oryginalny 

w opakowania, jak ie przedstawia rysunek zmniejszony tu 
obok się znajdujący. 2468

J-

0. k. uprzy «r. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y .
i
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Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie­
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wył 
ęznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz) towym.

Odszezególntona srebrnym medalem na wystawie powszechnej

PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

WALENTEGO JAKÓBIAKA
Lwów, ulica Sykstuska I. 20 (róg ul. Kościuszki)

przyjmuje wszelkie zamówień' i reperacje tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie: złoeen le o łta rzy , Ikonostasów, cyborjów , o ł ­
tarzyków  proeesyonalnyeh i  odnawianie tyehże itp. W zakresie robót 
Balonowych przyj ‘uje zamów, l a :  na ramy w różnyeh stylaeh i fanta­
zy jn e , konsola , k asetk i, kolumny, s ta la g i , s to lik i, taboreeiki 1 t. d.

W YR O B Y GIPSOW E I TERAK O TOW E
.mituje na kolor bronzu, kości, pianki, p-reelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite kruszce do niepoznania.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A K
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, Jako to: 

m a ty .  k a p y , o h o r ą g w le , a a ta n d a ry  jakoteż wyroby s a lo n o w e .
Podejmuje się też reperacy' stary-h haftów, makat, i starożytnych materyj.

1
urządza

FABRYKA MASZYN „PERKIM
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha 

Lwów— Podzamcze ulica Marcina 11.
Blnro teehnlezne dla zamówień u lica  Hetmańska 12 , I. p.

K o s c t o r  m y  b e z p ł a t n i e .

Curaęao, Anisette, Cherry Brandy, Fine 
Jham płfne ń Toranga i t. d.

Jea/na fabryka 
w Amsterdamie

Bok saloienla
1679. Aa

V1

SKŁAD
fa b ry cz n y  

WIEDEŃ,
I. Koblmarkt Ńr. 4.

Do nauycia we wszystkich renomowanych 
winiarniach i handlach delikatesów.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lnb Kupując przednio 
ty ikla^owaj w Oatteie Narodowy lnb ogóle korzystając z dział ogłoszę 
ogewego, raczyli powoły aó się na Oafeta NaroŻn oą jako na źródła, skąd infor­
macje swoje zaózerpnęli; Takie powoływanie się bówi im wpływa na rozsz rzeni i 
ogłązzeń Chuoty Ndrods.jy.

zarejestrowane z o(g ~ liczoną porjką

we Lwowie, ulica W ałowa 1. 14
4005

i m ląmiu
oprocentowując takowe po

S°|o -W i

Stanisław Woźniak
negarmistrz

we Lwowie, uliea Akademicka 1. 8
poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
szwajcarskich kieszonkowych, wiedeńskich ściennych i 

Schwarzwaldskich — z dwuletnią gwarancyą.
Wszelkie reperaoye pizyjmuje 1 takowe ja 1: najlepiej i najtaniej wyk.nnje

z gwarancyą roczną

Ruch pociągów  kolejow ych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego.

Pociąg godzina p  ciąg przychodzi do Lwów
osobowy 6-10 i 'serniowiec, (Ickan, Jass) Stanisławowa

Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
Zimnej wody „ „
JtHrowa
Lawocznego (Beszta) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
Tarnopola ! Bro-.ów na dworzec Podzamcze 
Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Sokala i Rawy ru kim
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
Jarosławia i Lubaczowa 

z Ickan, Czerniowiec i Stanisławowa 
z Janowa
z Krakowa, Wiednia, Berlina, W rocławia, Sanoka 
z Skolego, Stryja, Kał iza, Ohyrowa, s z Lawocznego tylk j oJ 

1 lipca do i5  wrz śnia 
z Ickan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna
z Podwołoezysk (Kiiowa, Odossy) Grzymało w -, Uusiatyu., na 

dworzec Podzamcze

aieszn. 
osobowy

pospiesza.

godzina
6-10
6-50
7-10 
7-40
7-55 
7 i
8-05
8-15
9-00 

11-15 
11-55
1-01
1-30
1-40

1-50
2-20

osobowy

pospieszn.

osobowy

pospiesz

sobowy

osobowy

2 35 
5-15

5-40
5-551m
6-20
7-58

8-15

8-34
8-45

9-21 
9-55

10-ir
10-08

10-25
•30

12-10
12-3r
2*16
3-05
3-30
•u0

6-20
6-15

Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Podwołoez/sk (Kijowa, Oaeesy) Grzymało ? i, Ko 

dów na dworzec Podzamcze .
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzoo główny 
z Sokala, Bełżca i .Lubaczowa

z Krakowa Wiednia) Wieliezki, Orłów t, Rozwadowa, Sambora, 
Ohyrowa

z Ickan, Sue wy, Radowiee, Kozowy, Pod wysokiego Halicza 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do JO wraeśn.. odzitnniej) 

a od 1 czerw do 15 wrześni: tylko w niedziele i święta 
z Brr- ohcwiec od 7 mąja do 30 czerwca i od 16 rierpnia do 

10 września codziennie 
Brzucnowiec nd 1 lipca do 15 września codziennie 
Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Tarnowa* Lubaczo­

wa, Sanoka, resztu 
Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wr-.ośn a 
Knkowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa 

Sanoka, Pesztu
Ickan (Bukaresitn, Jass, G łaeu) Suezawy, Kozowy, Podwys. 
Podwoło izysk .Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczynieo na dwo­

rzec Prdzamezc 
Podwołoczsk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Lawocznego (Peszt) Chyrowa 
Skolego, Stryja, Kałusza, Boryełswia 
Ozerniowliee, Konstantynopola, Conetanoj, Bukaresztu 
Ki kowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki, Jarosławia 
Podwołoozysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Poii*m. ze 
Poawołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Krakowa, Wiednia,. Sambora, Sanoka

pospieezn.

osobowy

poepioszn.
n

osobowy
poeplbszn.

osobówy

pospieszn

osobowy

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-50

11-10

11-32
12-50 
2-36
4-10

5-50

Pociąg odchodzi ze Lwowz:
do Lawocznego (Muukaaza, Pesztu) Borysławia 
do Podnołoczysk (Kiiowa, Odtssy) BrodS ’, Kozowy i  dwurua 

głównego
ckan (Gałacu, Jass, Bukarositn) Podwysokiego, Kozowy 
Korosmezo, Husiatyna, Radowiee, Kimpolunga, Suczaey 

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Borlinaj Lubaczr .  prze i 
Jarosław, Ro' nowa, Nadbrzezia, Orłowa prze Tarnów 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Obyi-owa, Stróża j zez Tarnów 
do Skolego, K ału sza , Borysławia, Ohyrowa, do Lawocznego od 

1 lipca do 15 wiześuia 
do łanowa
Jo Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec Husiatyuii K.iauy, 

Grzymałrwa. z dworca głównego 
do lckax , Sopowa, Berhometu, Radowiee, Suezawy 
do Podwołoc ysk, bjodów, Kopyczynieo, llisiatyaa, iCu 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełżca, Kawy ruskie,, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i święta; 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworut giówuego 
do Podwołoezysk it , j w z dworot Podzamcze 
do Brzuchowiec od 7 maja do 10 wrzi lia w n adzieje i święta 
do Ickan, Podwysokiego, bzowy, Kałusza Husiatyna, Kdrói- 

móze, Seretbu (Jass, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przei 

Jarosław, Jasła orzez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tar.ió a-

do Stryja, Skolego tylk. od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 30 wrzeunia 
do Zimnej wody cy>ko o 1 maja do 10 września 
do Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia

do lokan, Radowiee, Kimpolunga, Suczw y
Wroeławia Berlina, Warszawy) SJózo

6-30 do Ickan 

6-30 

8-30

8-45
9-1(1

9-25 
9-35

945 
9-53

1010 
12-50
1-55
2-08 
2-15 
2-45

2-55

3-05 
3 .5  
3-20 
3-26 
5.25

6-40

V.

łows przez Tarnów od 15 ezarwoi .joLaborez (Pesztu)
15 września

do Janowa od 1 czert do 15 września tylko w dnie poważ, 
do Lawęczaego (Munk -a, Pesztu) Chyrowa, Kałusza,1 
do Sokalt i Rawy ruskiąj 
do Tarnopola z ^worc gł. wnsgo
do Tarnopola z dworca Podzamcze
3o Janowa od pazaziemrka do 30 kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 ma.it i od, 16 do 30 września codziennie
do . nowa od 1 czerwca u . 16 wazusnia w niedziele i święte
do Ickan (Jass, Gadaczu) Hnsiatyna, Kałusza, bzeparowice-Hu., 

Nowosielicy. 1 erhometu, Seretu, Radowiee, o  u itry 
d Krakowa (W rdnia, Wa

Rymanów , Iwonicza przez Przemyśl, Jasła , Chabówki,

Jt OUUA.hWy
Sambora, 8_, .oka,

Orłowa przez bze-^ów, Orłowa .p. ■"'arnor Rozwodowa, 
do Pou sołoczysk, Brodów, Kopyezyoiee, Husiatyna, Grzymałowa 

z nworea głównego 
do Podwołoęzj itd. j. w. z dworca Podzamcze 
-e  Krakowa (W ‘ednia Wrocławia, Berlina), 
do Ickan (Buk ssztu, Jonstaney)
do Krakowa* Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 

Mez5 Laborez (Pesztn) Sanoka, Rymauowa, Iwonicza Krosna 
do Brzuehowie od 7 maja do 10 września

Na sezon! otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: RogóŻKi kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w k 'ku szerokościach. Prześciólki z Linoleum, 
>ześciółk: ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze poleeają

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ul. Hetmańska 4 , obok cukierni Wgo Grossa.

pp
"W yd* w r »  i o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r k i  a  t o  n K  o s  l  e  c  k Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


